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W  dniu wczorajszym rozpoczęła konpsja Uon- |ż 
stytucyina Sejmu obrady nad projektami zmian 
konstytucji.

Referent pos. Chaciński przedstawił, zarów­
no projekt rządowy, jak i projekty poselskie 
zwłaszcza ZLN., Cli. D.. Cli. N. i^Piasta, propo­
nując w nich zarazem pewne zmiany.

I tak pos. Chaciński proponuje ścisłe ^kreś­
lenie roku budżetowego oraz zaznacza, że 
wszystkie projekty poselskie żądają usunię­
cia głosowania proporcjonalnego, 
i Co do ordynacji wyborczej, to referent jest 

zdana, aby czynne prawo wyborcze do Sejmu 
przysługiwało osobom od lat 24, bierne zaś od 
lat 30, ważnością zaś wyborów ma zająć się 
nie Sąd Najwyższy, lecz Trybunał Administra­
cyjny. ' ’ . .
, rozatem  wnioski poselskie żądają ograni­
czenia nieodpowiedzialności posłów tylko do 
posiedzeń sejmowych.

W  dalszym ciągu referent^ just za wprowa­
dzeniem sankcji przewidującej utratę mandatu 
w razie jeżeli poseł przekroczy przepisy nie- 
pozwałające na kupowanie lub dzierżawę dóbr 
państwowych, przyjmowanie dostaw i robót 
publicznych. Poprawka ta jest ważna z tego 
względu, że w ostatnich czasach co raz częściej 
tlawalo się słyszeć o  nadużyciach lub conaj- 
mniej niewłaściwościach, jakich się mieli na 
tern tle dopuszczać poszczególni posłowie. ■— 
Przyczyni się to także do zmniejszenia lub na 
w et usunięcia tego nacisku, jaki dotychczas 
Czy to posiewie, czy nawet stronnictwa w y­
wierały w tym kierunku na urzędników i in­
stytucje państwowe.
^ A p a ra t  _ administracyjny, nie skrępowany 
Iróżnemi ^interwencjami*, będzie m ógł swo­
bodnie i z większa korzyścią dla państwa za­
łatwiać te sprawy.

Co do budżetu, lo referent jest zdania, że 
rząd powinien być zobowiązany do wniesie­
nia szczegółowego projektu budżetu na 0 mie­
sięcy przed rozpoczęciem następującego okre- 
ph budżet owego, w ten sposób termin rozpeczę-
Wia r o t  u budżet o w e g o  p rzyp ad a łby  na i k w teł | 
nia.

Z asadn icza  spraw ę rozw iązyw an ia  Sejm u za 
wartą w art. 2G projektu, referent ujmuje na­
stępująco:

»Sejm, jak również Pnat może się roz­
wiązać mocą własnej uchwały, powziętej 
większością .2/3 głosów ptzy obecności po­
łowy ustawowej liczby posłów, względnie 
senatorów. W  razie powzięcia takiej u- 
chwaly przez Sejm równocześnie z same­
go prawa rozwiązuje się Senat i odwrot­
nie. 1 rezydent Rzeczypospolitej niożo roz­
wiązać Sejm i Senat orędziem na wniosek 
Rady ministrów. )\ ylioty odbędą się w 
ciągu dni 30 od dnia rozwiązania. Termin 
icli będzie oznaczony bądź w uchwale Sej­
mu, względnie Senatu, bądź w orędziu 
Prezydenta o rozwiązaniu Sejmu i Sena­
tu*.

f  Propozycja ta zawiei a w porównaniu z pro­
jektem rządowym tę zasadniczą zmianę że 
rozwiązanie Sejmu ma nastąpić przez orędzie 
Prezydenta, eo usuwa konieczność kontrasy- 
gnoiwania tego aktu przez członków gabinetu. 
Co cni przedłużenia terminu wyborów do 120 
dftĄ ^yin&gaitiago przez projekt rządowy, to

żeniu.
Co do kewstji veta Prezydenta, to referent 

proponuje, aby łiylo ono stosowane tylko w 
razie konfliktu między Sejmem a Senatem. W
sprawie tej projekt Piasta przewidywał, że 
gdy Senat odrzuci w całości ustawę uchwaloną 
przez Sejm, wówczas Sejm może ustawę tę u • 
chwalił większością 11/20. T o  samo ma miej- 
sco przy poprawkach. W uzupełnieniu togo re­
ferent proponuje następujący nowy ustęp:

>W 'wypadkach jednak ponownego

Znliończenle mutW ogólnej zmiana Konstytucji
(o Komisji

(Telefonem naszego korespondenta).
lipca. Na komisji konstytueyj-1 władzy wykonawczej, zwratea jednak' uwagę, 

r dalszym ciąg11 rozprawa ogół- | że bez jednoczesnej zmiany ordynacji wybor­

na clu usunięcie 
wnie 300 osób.

Kemala. Aresztowano pono- J

chwalenia przez Sejm
it

większością 11/20 
glosujących projektu w całości odtzucone- 
go przez Senat przysługuje Prezydentowi 
Rzeczypospolitej prawo zażądania od Sej­
mu w ciągli 30 dni ponownego rozpatrze­
nia projketu. Jeżeli Sejm zwrócony w ten 
sposób projekt, ustawy uchwali bez zmian 
większością 3/5 głosujący cli, Prezydent 
Rzeczypospolitej zarządzi ogłoszenie usta­
wy*.

Orzecznictwo o tom czy między ustawami  ̂
a konstytucją zachodzi sprzeczność należy do 
Trybunału Konstytucyjnego, który ma być w 
tym celu powołany do życia.

Jedną z najważniejszych zmian, jakie się 
zamierza przeprowadzić w konstytucji, jest 
bezwarunkowo prawo Prezydenta Rzeczypo­
spolitej do wydawania dekretów z mocą u- 
staw. Projekt rządowy przewiduj takie prawo 
tylko w czasie między kadencjami Sejmu. R e­
ferent, idzie dalej i żąda rozciągnięcia tego 
prawa także na czas między sesjami, ale, o ile 
osobna ustawa upoważni do Jego Prezydenta. 
Dekrety te tracą moc obowłązujnącą, jeżeli nie 
zostaną Sejmowi złożone w ciągu dni 14, po 
najbliższoni się jego zebraniu, albo gdy je Sejm 
uchyli.

Art) kul o  odpowiedzialnści ministrów powi­
nien według referenta, otrzymać następujące 
brzmienie:

cRo odpowiedzialności parlamentarnej 
pociąga ministrów Sejm na posiedzeniu o - 
sobno iv tym celu ’ ;yznaozone;n w ter­
m inie p rzyn a jm n ie j sześc iod n iow ym  po 
zg łoszen iu  w niosk u . N;i żądan ie  przez 
Sejm  w y ra żon e  zw ycza jn ą  w ięk szością  n- 
stępn je  R ad am inistrów  i k ażdy  m inister 
z osobna «.

Po referencie zabrał glos min. sprawiedli­
wości Makowski, który prosił, aby za podsta 
wę dyskusji wziąć projekt rządowy, g-lyż prze­
szedł on iuż przez pierwsze czytanie, kun zaś 
porjekty mogą być traktowane jako uzupeł­
nienia i poprawki.

Następnie rozwinęła się dyskusja ogólna, w 
któł^i przeciw zmianom wypowiedzieli się na 
Oigólfjirzedstawiciele PPS. i Kola żyd., częścio­
wo »W yzwolenia*, natomiast, jak widać z 

Konopczyusk i ego (ZŁN)

Warszawa. 9
mej odbyła się w .............. _
lia nad projektem rewizji konstytucji.

Pierwszy zabrał glos poseł Dębski 
który oznajmił, iż klub jego nie obstaje przy 
własnym wniosku, dotyczącym reformy kon­
stytucji i opowiada się zadem, aby referat pos. 
Chacińskiego uczynić podstawą dyskusji. —• 
Mówca stwierdza, że opinja publiczna dojrza­
ła w tym kierunku, że zmiana konstytucji jest 
potrzebą nieodzowną w sensie wzmocnienia

czej projekt rządowy sam przez się nie Stano­
wiłby po swojem zeraliziowaniu wzmocnienia 
władzy wykonawczej i dalby raczej tylko jej 
fikcję.

Następnie przemawiali posłowie: Wrona (Str 
Chłop.), Chrucki (Ukr.), Dubanowiez (Oh. N.), 
i Czapiński (PPS, ąioczem rozprawa ogólna zo­
stała zamknięta. Na posiedzeniu popohulnio- 
wem rozpocznie się dyskusja szczegółowa.

Austria zbroioumia sSSa Niemiec
Paryż, 9 lipca . PAT. K onferencja  ambasado-: rów, które na wypadek wojny mogłyby być na­

rów zpbrala się z inicjatywy wojskowej komisji i tychmiast użyte, jak żelazo, miedź, zboże, naf- 
kontrolującej dla Austrji. Komisja sporządziła ta i kauczuk. Zapasy te przekraczają znacznie 
sprawozUanie o stanie ro zb ro jen ia  Austrji. Za-.jnormalno zapotrzebowanie handlowe Austrji. 
żądała ona od rządu austrjackiego szeregu w y j  Niemcy usiłowały zakupić te zapasy i temu 
jaśnień, a gdy te były n iew ystarcza jące , zapro- właśnie przeszkodzić chce konferencja ambasa- 
ponowala komisja p rz e słu ch a n ie  delegacji au- d o ró w .

strjackiej przez konferencję ambasadorów. j W ojskowa komisja kontrolująca domaga się 
Komisja zarzuca, Austrji, w szczególności t o - ,ponadto kontroli nad niektóremi kolejamj stra- 

lerowanie organizacyj wojskowych wedle wzo- tegicznemi. Konferencja ambasadorów zamia­
ru niemieckiego. Niektóre z nich kierowane są nowała rzeczoznawców, którzy mają sporzą- 
przez Niemców. ' ĉ 7'^  w tej sprawie sprawozdanie. Podnoszą, że

Ponadto zauważvla komisja, że w Austrji konferencja ambasadorów nie czyni rządowi au 
znajdują się znaczne zapasy pewnych towa- strjackiemu zarzutów

t m l t w  z s j f t i a  t i! R i a i t i e  t s g e j j M m
Iz b a  l o r d ó w  p r z y d a  o s fs w ę  o  8 -f je d z in n y m  d n ia  p r o c y  w  k o p a ln ia ch

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").krowy

Londyn, 9 lipca. Izbą lordów przyjęła wczo­
raj -w fcrzefciem czytaniu projekt ustawy o 8- 
godzinnym dniu pracy w kopalniach węgla. —
O bradom  p rzysłu ch iw ali się  rob o tn iczy  c z ło n ­
k ow ie  izby  £-min i podczas ffiosow ania  w yw oła li

Nowej
taką wrzawę, że posiedzenie musiano przerwać.

( Gdy deputowani robotnicy powrócili da izby 
gmin, ponowiły się burzliwe zajścia, a nawet 
przyszło do czynnych wystąpień. ,c ,

---------„ -------------- Z

przemówień, posłów
i Blażejewicza (Ch. D.) stronnictwa te będą 
zmiany popierały.

Dyskusja odbywać się będzie w dalszym cią­
gu: padać będą zapewne protesty i zastrzeże­
nia, będą wysuwane poprawki mające na celu 
osłabienie bib zniekształcenie pewnych, niedo­
godnych dla poszczególnych stronnictw, arty­
kułów. ale dotychczasowy przebieg en lej spra­
wy upoważnia do przypuszczenia, że zmiana 
konstytucji będzie dokonana i to w istotnej 
swej treści —  według zamierzeń rządu. (P)

lossi t to jm tM  loczki 1 poleski
Warszawa, 9 lipca (AW ). W ojewodą pole­

skim naznaczony został starosta łuniniecki p. 
Krachelski. Nominacja ma być dziś przez Pre­
zydenta podpisana.

Pisma łódzkie donoszą, że na najbliższem 
posiedzeniu Rady ministrów p. minister Mło­
dzianowski postawi wniosek o zamianowanie p. 
Jaszc/olda na stanowisko wojewody łódzkie­
go. Podpisanie nominacji przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej nastąpić ma w naibliższYCh 
dniach.

Uroczystrścl hustekie w P ru tu  
■ bez udziału Ułoch

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Berlin, 9 lipca. Modle doniesień z Rzymu, 

rząd w iosk i polecił swemu zastępcy w  Pradze

wstrzymać s'ę o dudziału w obchodach Httssa.
Jak słychać, zarządzenie to wywołało w sfe­
rach Watykanu wielkie zadowolenie.

Bojkot t e a m  czeskich nu l£e$rzetb
Praga, 9 lipca (AW ). »Narodni Oswobodzeni 

narzekają, że ze strony węgierskiej zaczynają 
już bojkotować towary czechosłowackie. W iel­
ka ilość firm węgierskich uniemożliwiła za­
warte dawniej umowy. Czechosłowackie keda 
handlowe zwróciły się w tej sprawie do rządu 
czechosłowackiego z zażaleniem.

Drugi spisek przeciw prezydentowi 
Turcji

Londyn, 9 lipca (A W). Z Angory donoszą, 
że wykryte tam nowy spisek przeciwko prezy­
dentowi państwa Kemalowi paszy, który miał

Z Litwy kowieńskiej
(Korespondencja „Nowej Reformy";

(Zmiana stosunku do Polski? —  Nowy minister 
spraw zagranicznych. —  Sprawa mniejszości 

polskiej).
Sprawa polsko-litewska stała się w Kownio 

dzisiaj sprawą najbardziej aktualną i pierwszo­
rzędną. Rządy chadecji litewskiej doprowadzi­
ły do zupełnego odosobnienia Litwy na terenie 
międzynarodowym, a jak wykazały ostatnio 
miesiące Litwa nie może liczyć na niczyją po­
moc w swym zatargu z Polską o Wilno. Lewica 
litewskiego iśejnm zajęła stanowisko soc ja ld e ­
mokratów łotewskich i estońskich oświadcza­
jących. że ludność Wilna powinna się 
sama wypowiedzieć o swej przynależności pań­
stwowej. —  Rząd ludowców zapewniając mniej 
szóści polskiej autonomjc szuka dziś drogi do 
porozumienia się z Polską. Jak podaje Kiaj- 
pedz.ka»Morgenstunme« —  państwowa myśl li­
tewska zwraca się na drogę federalizacji.

Dla Litwy konieczną się stała kwest ja roz­
strzygnięcia sprawy zatargu z Polską, (o leż 
stosunki 7. Polską skierowują dziś nowi go­
spodarze Litwy —  ludowcy, na tory po to zu­
mienia. Myśl federacji z Polską licz? dziś w 
Kownie dużą ilość zwolenników, tern bardziej, 
iż kongres socjal-demokralów państw ba 11 yc- 
kickich, wypowiadając się w sprawie WiL-u- 
saczyzny. oświadczył, iż uważa traktaty mo­
skiewski i łotewski, zawierano przez Litwę w 
tej sprawie za nieważne— . jak również i umo­
wę sowiecko-litewską z dnia 12 lipca 1920 r., 
mocą której Rosja cedowała Litwie prawa do 
Wilna, a która była prawną podstawą preten­
sji rządu kowieńskiego.

W  czasie odbywającego się w Kownie zjazdu 
dyplomatów litewskich podniesioną została 
aktualna od miesiąca sprawa obsadzenia bar­
dzo ważnej w życiu państwa teki ministra 
spraw zagranicznych. Dotychczasowo obo­
wiązki ministra spraw zagranicznych polnit 
preinjer Slezeviezius. Z propozycją objęcia 
ministerstwa spraw zagranicznych zwrócono 
się do ministra Smetany, z chwilą jego od m o­
wy powrócono do projektu powierzenia tego 
resortu posłowi litewskiemu w Berlinie Sidi- 
kauskasoni, który znajduuje się obecnie w 
Kownie, przyjmując udział w konferencji li­
tewskich dyplomatów. Sprawa mianowania 
posła Sitlikauskasa ministrem spraw zagranicz- 
uych została już zadecydowana w sejmie ko­
wieńskim po wygłoszeniu expose premjera. 
Slezeviieziusa, odbywa się dyskusja, y  której 
jednym z ważniejszych tematów jest poruszo­
na już przez rząd ludowców sprawa mniejszo­
ści, dotycząca głównie mniejszości polskiej. 
W  dyskusji zabrał glos prof. Waldemaras, w 
długiem przemówieniu podkreślając w imieniu 
partji narodowców konieczność ulg dla Pola­
ków, zabiozpieczenie im praw, oraz nadanie peł­
nej autonomji. Prof. Waldemaras jak wiado­
mo, był przez długi czas jednym z najbardziej 
nieprzychylnie usposobionych dla sprawy p 1- 
skiej, litewskich polityków. '

Zmiany w tendencjach pnrtyj litewskich, do­
tyczących spraw polskkh są znaczne, co na­
reszcie otwiera polskiej mniejszości po 6-ciu 
latach ciężkiej niewoli i reprosyj możliwość 
lepszego bytu i rozwoju. ’

rum r/S A N D E ft »R O ZD O W

UKRZYŻOWANI!
(Przeln*vi -  -(Przełożył z języka rosyjskiego Kazimierz 

Downar).
(Ciąg dątey). f

,Trupy walono w jamy za miastem, zasyp)- 
wano śmiesiami 1 niewielką warstwą ziemi.

Na przedmieściach, gdzie wykopywali bol­
szew icy te masowe cmentarzyska, czer­
niały plamy, a niekiedy i kałuże krwi, nad któ- 
Temi unosiły się cale roje zielonkowatyeh much 
(połyskując w słońcu przeźroczystemi skrzydła­
mi, jakby zrobionemi z celuloidu i krążyły one 
.wśród zaduchu rozkładających się ciat ludzkich 
siadając na siadając na plamach czarnej i w y ­
schłej krwi, roznosząc później po mieście zara­
zę.
>|. A  obok tych mogił o dwa, trzy kroki, wisiały 
rozklejone na plotach duże czerwone plakaty, 
w których nowi komendanci miasta sławili b o ­
haterskie wojska, zwycięstwo i triumf ludu, 
oraz szczytno hasła rewolucji, głoszące swo­
bodę, braterstwo, wolność i miłość.
L, które przed chwilą, jeszcze były zbro­
czone po łokcie we krwi, a za chwilę również 
miały być lepkie od kiw i nowych, nieszczę­
snej kolei oczekujący ch ofiar, wznioslemi wyra­
zami sławiły socjalizm i komunizm, przy­
krywając czerwoną płachtą twotzone przez nich 
sanrych państwo szakali i oprawców, 
p  Do mieszkańców doszły głuche wieści, że 
.2L porcie, na okrętach, podniosła się również

krwawa bnrza; rewolucyjny komitet mary­
narzy lynczowal oficerów. Podobno i tam wrza­
ła teraz zawzięta ■walka: garstka robotników 
portowych nie chciała się poddać boiszev. 
zmówi i zorga n izow a ła  komitet obywatelskiej 
samoobrony. £

Dwie kanonieild, o»frztmualy port 2 trzecli- 
calówek. 1 -■?

Opowiadano w mieście-.straszne rzeczy: po­
dobno żaden z eficceróv* *te ocalał, cały brzeg 
usiany jest ich eialatni, pełne trupów są cek­
hauz) i składy portowe, na morzu kołyszą się 
potopione, opuchnięte ciala.,;

Natusia pojechała, aby odszukać męża. Po­
stanowiła, jak zwykle, nagle, odrazu, nieocze­
kiwanie nawet dla samej siebie, decydując s:ę 
pomiędzy dwoma łykami herbaty, w chwili kie­
dy przeczytała tc krwawe opisy w numerze ,,Po 
łudniowego Komunisty11, i trafiła na aitykul 
pod tytułem: „Czerwony tenor w eskadrze".

Jechać było niełatwo, w  ciżbie wagonowej 
kilka razy robiło się jej słabo, 'drżącemi palca­
mi rozrywała torebkę i wąchała eter. Wybite 
okna wagonu były założono popizecznemi de­
skami, na każdej stacji robiono brutalnie rewi­
zje i przeglądano dokumenty. Wagony pełzły 
tak, że wciąż trwała obawa, czy dojadą do na­
stępnego telegraficznego słupa, czy też może 
zatrzymają się w polu i stać będą do nieskoń­
czoności.

Do portu dojechano wieczorem; powietrze 
było tu ciężkie, pełne dymu i węgielnego pyłu. 
Ściany dom ów czarne, wśród kurzu na drogach 
połyskiwały kawałki potłuszczonego szkła.

Natusia przyjechała do mieszkania zajmowa­
nego poprzednio przez męża. Było zamknięte. 
Nie wiedząc, co ma robić, Natusia wyszła na 
ulicę, stała chwilę bezradna, potem poszła do 
przystani. _

Słońce pochylało się już za miasto, rzucając 
ogniste, purpurowe strzały w lekkie, puszy- j  

ste, barankowa!e obłoczki, zgrupowane na ho­
ryzoncie nieba, morze było poważne, ciche, po­
kryte drobnemi, granatowemi falami. Gdzie 
niegdzie widniały pasy jaśniejsze, podobne do 
lazurowych wstążek, rzuconych od niechcenia 
na ciemno-granatowe tło Czarnego morza.

W  porcie stało dużo rybackich okrętów, z pu 
szczonemi żaglami, dwa krążowniki o białych 
bokach, lekko kołysały się na falach obok sie­
bie, nieco dalej w id a ć  było trzy kanonierki. Je­
dną z nich Natusia poznała. Był to statek 
Szurki „Szturmowy1'-

W  innej stronie, zgrupowane towarowe stat­
ki, przeznaczone do przywożenia węgla, duże, 
ciężkie, niezgrabne.

Słońce oświetlało całą przystań i port jakimś 
ciemno-czerwonem światłem, jakby oćlbly- 
skiem luny pożaru- Tutaj ujrzała Natusia te 
same uliczne sceny, jaki® rozgrywały się w 
mieście; takie same grupy łudzi gromadziły się 
na ulicach i tak samo szybko przesuwały się 
automobile z czerwonemi chorągiewkami; mo­
że częściej jeszcze widziało się całe karawany 
wozów, pokrytych  okrwawionemi i brudneim 
rogożami c z y "  kołdrami, zrabowanemi z domow 
z pod których w yglądały  ręce, nogi, czasem za- 
skrzepla twarz pomordowanych trupów o okro­
pnym wyrazie,

Spotykało się moc pijanych żołnierzy, wśród 
których czarniały liczne czarne mundury i okrą 
głe czapki marynarzy. Twarzy Natusia nie od ­
różniała. Bolesne myśli, że Szurka mogło spot­
kać coś złego, taki sam okropny los, jak tysią­
ce tych wiezionych na wozach nieszczęsnych 
ofiar, nie dopuszczała do mózgu, gnała ją precz 
od siebie, ale ta wracała stale. Serce waliło jej 
w piersiach, jakimś paroksyzmem ciągle nad­
chodzącego strachu i kłuło się jak żywe stwo­
rzenie, wsadzone do ciasnego worka.

Aż< by nie m yśkć o Szuree, myślała o wszyst 
kieni innem: liczyła w  myśli nazwy wszyst­
kich okrętów eskadry, przypominała sobie, 
jak to zatonął pancernik „Car Teodor", jak 
to w  roku zeszłym u dziadka w folwarku Suuk- 
Su wyginęły winnice od czerwonych mszyc, 
jak przemywano je mocnym roztworem ma­
chorki, co jednak na nic się nie przydało i nie 
pomogło. Natusia nanizywala myśli zamysła­
mi, jak korale na szunrek i nasuwała sobie 
przed oczy przeróżne wspomnienia, lękając się 
jakiejś przerwy, wczasie której przed nią może 
stanąć droga postać Sztuki, jego kochana 
twarz i dobre przecudne usta.

W  jakiejś budce na ulicy, stojącej pomiędzy 
skrzyniami z owocami, jabłkami i matowemi 
brzoskwiniami, pomiędzy koszykami z białemi, 
czamcmi i jasno-różowemi wiśniami, pila ona 
przez słomkę mazagran, jadła kwaśny ogórek 
z chłebem, następnie słodkie syryjskie „racha- 
tłakum", rozmawiała nie zdając sobie nawet 
sprawy o czem. z krzywonogim i Tatarami, z ma 
rynarzami, którzy zwycięsko łazili po przystani 
mając na piersiach przyczepione czerwone wstą

żeczki, wreszcie spotkała się ze swą dawną 
znajomą, Anną Mickajlówną Czerkies.

Była to szczupła kobieta o wąskich ramio­
nach, wysmukła jak topola, o oczach chorej ko 
tki i ślicznych, arystokratycznych rysach twa­
rzy, skrzywionych teraz spazmem rozpaczy 
i cierpienia.

Ubrana ona była w sukienny, gruby, grana­
towy kostjum, w którym było jej strasznie go­
rąco, to też pot okrywał jej całą twarz i sz y ję , 
mieszając się ze łzami.

Annie Michajlównie zabili męża, kapitana 
kanonierki i teraz już drugi dzień szukała za 
jego zwłokami, wciąż bezskutecznie.

—  Jego strasznie i długo męczyli —  opo­
wiadała Natusi, —  opierając się chudemi, 
ostremi łokciami o marmurowy stolik —  bili go 
rżnęli, palili mu piersi i twarz żelazem. Mówią, 
że wrzucono go potem do morza, a być ntuże, 
że leży gdzieś w porcie. —

—  A o poruczniku Gołubowie, nic pani nie 
słyszała? Pytała Natusia nerwowym, lecz sil­
nym głosem, a serce je j przy tein drżało, straci­
wszy wiarę, że Szurka zdrów i cały.

—  Zabity, zabity, też pewno zabity —  m ó­
wiła Anna Michajłówna, tak, jakby cieszyła się 
z tego, że prawdopodobnie zamordowano Go- 
łubowa i że Natusię spotkała taka sama jak 
i ją  żałoba —  t

Od tej chwili Natusię ogarniało zwątpienie, 
wokoło wszystko stało się szarem i straciło, 
swą barwę; poszarzało niebo, płomienisty za-, 
chód słońca, wszystko, wszystko.

f  (C. a, n,
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'Marszałek Piłsudski 
* o Prtiskienlkacli
Z końcem miesiąca ubiegłego przybył do 

iDruskietiik, wielkiego let.niska nad Niemnem 
marszałek PilsncDki. W ypoczynek był krótki, 

1)0 ledwie dwudaictwy, lecz szereg godzin, 
spędzonych na samotnych spacerach czy też 
na wypoczynku na murawie w lesie świerko­
wym, pozwoliło marszałkowi choć chwilę swo­
bodniejsza piersią odtchnąć j weliloclnąć w sie­
bie ukojny czar pięknej przyrody nad nie­
meńskiej.

Jakich uczuć doznał Marsz. Piłsudski w cza­
sie swego krótkiego pobytu w pięknem zdro­
jowisku, dowodom skreślony własną ręką opis 
Druskicnik w księdze pamiątkowej, w której 
Zakład gromadzi wybitniejszych gości. Oto 
jak brzmią słowa Marszalka.

Ody Twórca nad dziełem swem się trudzi, 
ma musowe chwile zmęczenia ł wtedy odpo­
czynek wyraża- się w niespodziance wolnej od 
więzów pracy myśli, w odetchnięciu glębszem 
piersi i w uśmiechu radości z rozkoszy swobo­
dy i spoczynku.

Kiedy Wielki Stwórca, róiwnię nadniemeń- 
ską rzeźbił, szedł lin ją surową i w silniejszym 
skurczu dłoni kształty ziemi lepił. Bogato 
sypał na nią żółtawym aż do bczbarwia biało­
ści piaskiem, pusząc ją obicie mchem jakby 
siwym od starości dziejów ziemi i swego istnie­
nia. Jako wierne sługi swych wyroków rzucił 
mnóstwo wiecznie zielonych sosen, ciskając je 
dłonią w puszcze, na straż zaś puszcz wyrzucił 
ma ich boki najsilniejsze bujne sosniny, co nie- 
lękliwe z burzą i nawałnicą się pasując w kon­
wulsjach wysiłku mięśnie swe prężą i wykrzy­
wiają, jak zamarli w walce rycerze.

W yroki Stwórcy skazują ludzi na tę ziemię 
rzuconych na mozół i trud wielki, by z ubogiej 
gieby, jak ta sosna życie wydobywali, by byli 
w trwałości pracy niezmienni, jak zieleń wie­
czna koron drzewnych a na straż swej ziemiey 
wysyłali silnych, co w burzy się nie zegną.

Lecz gdy i?twórca-rzeźbiarz do Niemna brze­
gu się zbliżał i zmęczony surowością pracy 
palcom spocząć pozwolił, z rozkoszy wolności 
i odpoczynku ku ziemi błogo uśmiech spoczy­
wania posiał. Wdzięczna ziemia odkurczyła 
swą pierś ścisnętą do prostaty płaszczyzny. 
Mała Rohiiczanka skoczyła radośnie, spiesząc 
ku Niemnowi, jakby samą siebie prześcignąć 
chciała i tanecznym po kamieniach biegiem 
w niespodziane a na rozcież otwarte wrota wą­
wozu się wsączyła. Szeroki, rozłożysty i wart­
ki Niemen głęboko prując pierś matki ziemi, 
podobieństwo swawolnych gór czynił. Z p<>d 
ziemi trysły źródła o różnych smakach a bar­
wna zieleń z miespodziewanemi i strzelistemu 
jak gotyki drzewami zastąpiły mech siwy 
i szary.

W  ten sposób Druskieniki były niespodzian­
ką myśli Stwórcy w o 1 poczym ku, gdy ten się 
uśmiechnął.

Nieraz gdy myślę o tern, szukam małości my­
śli ludzkich wobec wielkości myśli Stwórcy. 
I wydaje mi się. że człowiek sądzi, iż piękna 
i mila Kol.incza.nka nie kaskadom kąpielowym, 

(by schudzone w upałach ciało miły chłód wody 
na się przyjmował.

W  zapomnieniu też myśli człowiek, iż potę­
żny Niemen w skrętach biegnie, by w Druskie- 
nikach plażę sformować. A  gdy matka ziemia 
slonemi Izami swe bóle we wnętrzu omywa, 
człowiek w rury łzy chwyciwszy podagrykom 
i sklerotykom uśmiech na lica chce powracać.

Wielkości gdzie Twoje imię? Małości, gdzie 
twoje myśli? I śni nu się często w Druskicm- 
kaeli, że bodaj w jednym tylko błogim uśmie­
chu swobody odpoczynku po pracy jak w ja­
kiejś wieczności prawdy o miłym śmiechu nie­
spodzianki —  spotkać się Wielkość i Małość- 
mogą.

“<■ ' Józef Piłsudski.

rzyszącemi mn: pp. wicewojewodą Wawrauschem 
i naczelnikiem wydziału rolnego Szymusikiem 
powiaty krakowski, limanowski, grybowski, 
gorlicki, wadowicki, nowosądecki, bialski i ży­
wiecki. W miejscowościach uszkodzonych wy­
lewami rzek i dłngotj wałemi deszczami, oraz 
gradobiciem, wysłuchał p. wojewoda poszkodo­
wanych, a przekonawszy się o ich szkodach na 
miejsen, przyrzekł wyjednać u rządu stosowną 
pomoc. W  tym celu zostaną przedłożone sto­
sowne wnioski.

Również zwiedził p. wojewoda oprowadzany 
przez inż. Baeckera i inż. Nawrockiego roboty 
około zastawa w Porąbce, przy których w ra­
zie przyznania stałych kredytów możnaby za­
trudnić kilkaset robotników, a temsumam zła­
godzić znacznie bezrobocie w powiatach: biel­
skim i żywieckim.

W  tym celu poczyni p. wojewoda odpowied­
nie kroki. —  W  starostwach: w L m inow ej, 
Nowym Sączu. Grybowie, Gorlicach. W alowi 
cach, Białej i Żywcu, gdzie zatrzymał się p. w o­
jewoda dłużej, przyjął p. wojewoda przedstawi­
cieli miejscowych władz i urzędów państwo­
wych i samorządowych, duchowieństwa, prze­
mysłowców, ziemian i robotniczych organizucyj, 
oraz licznych petentów.

M nisteistwo skarbu na wniosek denatta- 
mentu pracy wyasygnowało do dyspozycji w o­
jewody krakowskiego 30.000 zł, lwowskiego- 
10 000 zł, celem podziału między poszkodowa­
nych ostatniemi powodziami. Rozdział powyż­
szych sum na powiaty województwa zostanie 
dokonany przez wojewodów.

Katastrofalni! gler^eilisle peeigtitp 
m linii Krak6wHVarśzawa

(Toefoncm od naszego kore'i‘onifra!a\

Zaprzysiężenie ministra W. R. i 0. P.
Warszawa 9 lipca (A W ) 

Nowy minister oświaty i wyznań dr Autoai 
Sujkowski złożył wczoraj o godzinie 13 tej przy­
sięgę na ręce Prezydenta Rzeczypospolitej i ob­
ją ł urzędowanie.

Vj-\ ii-i.- 1 Warszawa, 9 lipca 
J. Antoni Sujkowski urodził się w roku 1857 

w ziemi płockiej. Studjował na uniwersytecie 
kijowskim, puczem poświęcił się pracy pedago­
gicznej. W  czasie wypadków r. 1905 prof. Suj­
kowski jako ówczesny dyrektor handlowy szkoły 
w Kaliszu, brał czynny udział w akcji zmie­
rzającej do spolszczenia szkół. W czasie oku­
pacji niemieckiej należał do P. 0. W. Z marsz. 
Pisudsk’m ma być podobno związany osobista, 
przyjaźnią. W  1919 r. wysłany był do Paryża, 
gdzie brał udział w t. zw. delegacji lewicy, któ­
ra współpracowała w pracach Komitetu narodo­
wego, kontrolując przytem działalność Komitetu. 
Potem został uaczelnikitm sekcji w Urzędzie 
statystycznym, a równocześnie wykładał w wyż­
szej szkole handlowej, geografję ekonomiczną. 
Wydał dzieło p. t. „Geografja Polski1* oraz pra­
cę p. t. „Polska niepodległa1*. Ogłosił także pracę 
„Ziemia i nowe tory1-? Jako polityk nowy mi­
nister skłania się ku lewicy, nie brał jednak 
dotychczas czynnego udziału wżyciu politycznem.

(Przyp. Red.).

Akcja pomocy ludności 
lotkni^tej kląskami powodzi

Kraków. 9 lipca. 
tV związku z wszczętą przez siebie akcją 

pomocy dla ludności dotkniętej klęskami ele- 
mentarnemi, udał się ran wojewoda krakowski 
Ludwik Darowski, zaraz po przybyciu do Kra­
kowa i objęciu urzędowania do powiatów naj­
bardziej nawiedzonych klęską powodzi. —  
W szczególności zw iedziłby..wojewoda z towa-

k r o n i k a
Kraków, 9 lipen.

Obozy letnie przysposobienia
w ojskow ego w Mszanie Dolnej.
Wyjazd zgłoszonych akademików i maturzy­

stów do obozów letnich przysposobieni woj­
skowego w Mszanie Dolnej nastąpi dnia 11 go 
lipca b. r. pociągiem osobowym o godz. 13-30. 
W związku z tymże wyjazdem kandydaci do 
tegoż tbozu zgłoszą się duia l i g o  b. m. o go ­
dzinie 9-tej rano w koszarach im. Koś duszki 
przy ulicy Rajskiej, celem wręczenia dokumen 
tów i przeprowadzenia dodatkowego przegl idu 
lekarskiego dla tych kandydatów, którzy nie 
poddali się temuż przeglądowi przy poszczegól 
nych P. K. U. Należy zabrać ze sobą do obozu: 
koc, prześcieradła, przybory do szycia, mycia 
i jedzenia. Kandydatom do obozów letnich 
w Mszanie Dolnej z poza Krakowa i powiatu 
krakowskiego wyslaue zostały rozkazy wyjazdu 
pocztą, pizezco wyjazd ich do obozu w Mszanie 
Djluej nastąpi wprost z ich miejsca zamieszka­
nia, względnie najbliższej stacji kolejowej.

Eksplozja granatu w czasśe 
zabawy

IV3 wsi rcdaiźka koło ICrakowa 12-lota] Kulasa 
Jan, sytu rcłuika, zbiiJftżł w pora fcr£u51j‘ fibry iii 
zaczął silę bawić. W pewnym momencie granat 
eksplodował w reku cbłopca i Swozęśliwym zbie­
giem okoliczności nie rozerwał go w strzępy, lecz 
jedynie urwał mu lewą rękę. Chłopca pn-zewieziono 
do Krakowa, gdzie opattrzylo go pogotowie ra­
tunkowe, poezem od.wierziomo go na klinikę c-htrar- 
gicaną. życiu jego niebezpieczeństwo nie grozi.

Odkrycie nowych pokłisdów  
w ęgla i soli

Z W a r s z a w y  donos-zą:
W okolicy Kielc, w miejscowości . Rykoszyn, 

prof. Jaju Tamraaki praapiowadizit badaniu d od­
krył pokłady węgia, soli ika.mierwiej, oraz soli (po­
tasowej. Węgieł znajduje się w tejsamej głęboko­
ści, co w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Echa katastrofy pod Powórskiem .
D j szpitala Mokotowskicg > w Warszawie 

przyniesiono ośmiu żołnierzy 45 p. p., rannych 
w strasznej katastrofie pad Powórskiem, spo­
wodowanej wybuchem granatu.

Jeden z iaunych, szeregowiec Aleksander 
Mifcaszewski, opowiada o katastrofie następu­
jące szczegóły:

Byl śrny już 5-ty dzień w marszu z Rów­
nego do Powórska na ćwiczenia. Piątego dnia 
o 6 wieczorem szedł cały pułk w kierunku 
Zajączkówki. Ponieważ znaleźliśmy się na dro­
dze okólnej, dowódca pułku kazał stauąć i za­
wrócić na krótszą drogę.

Dalsze kompauje rozstąpiły się, aby zrobić 
miejsce czołowej koinpanji szóstej. Bylera w 
czwartej czwórce ze sztandarem, pierwszy z le­
wej sirony. Droga była wąska i dlatego ze­
szliśmy mnvel trochę w zboże. Żył nerze, którzy 
nas pi zapuszczali, stali tymczasem gromadnie, 
niektórzy odpoczywali w rowie.

W jierwszej czwórce szedł kapral Pakura, 
który zobaczył w zbożu duży granat, podniósł 
go i zaczął (.odrzucać nim w górę. Zaledwie 
uszedł kilira kroków, gdy nastąpił wybuch, któ 
ry rozszarpał kaprala i wszystkich dokoła niego. 
Odłamki granatu siały wokoło straszne spusto 
szen:e. Oiiarą padła nietylko nasza maszerująca 
kompanja szósta, ale i te, które odpoczywały. 
Niejednego śmierć złapała tak, jak leżał w rowie 
wyciągnięty, z głową na plecaka, Dowódca kom- 
paaji naszej kpt. Mułaszewski wkrótce po ka- 
tastroiie zmarł z odniesionych ran. Na miejsen 
zginęli, por. Kołodziej i por. Kaniewski.

Chłsp ukraiński, na którego pola granat zna­
leziono, mówił, że pocisk leżał tam już od ośmiu 
lat. Bojąc się granatu, chłop obmywał ziemię 
zdaleka.

Na drugi dzień znaleziono opodal jeszcze je ­
den granat, pochodzący również z czasów w oj­
ny światowej.

Warszawa, 9 lipca. Między stacjami kolejo- 
wemi Plyćwią a Rzgowem na linji Warszawa- 
Kraków, przyszło w czwartek wieczór od strasz 
nej katastrofy. - *. -

Na 83 kim? od W a r sza wy, niedaleko za sta­
cją Plyćwią, w kierunku Rogowa nastąpiło zde­
rzenie pociągów pośpiesznych, idących w prze­
ciwnych kierunkach. Kąpielowy pociąg po- 
pieśny Nr. 3, wychodzący z Warszawy w stro­
nę Krakowa o godz. G wieczór, posiadający 
wagony bezpośrednio do Zakopanego, Krynicy 
i Rabki, zderzy} się z pociągiem pośpiesznym 
Nr. 2, wychodzącym z Krakowa o godz. 2.10 
pop. i nadchodzącym do Warszawy o godz. 9.10 
wieczór. Kurjer kąpielowy byt przepełniony 
podróżnymi.

Zderzenie nastąpią oko to godz. 7.30.
Na szlaku Utyć w i a— Rogów naprawiamy jest 

most kolejow y w pobliżu posterunku Lipce. Z 
tego powodu jeden tor na pewnej przestrzeni 
jest zamknięty, a specjalnie zbudowane kolan­
ko wporwadza pociągi na tym dystansie na tor 
wolny. Pociągi pośpieszne krakowski i war­
szawski miały się tu minąć. Wymijanie pocią­
gów miało nastąpić w ten sposób, że pociąg 
krakowski powinien się był zatrzymać pod pro­
wizorycznym sygnałom i przepuścić pociąg 
warszawsk i. Tymczasem

POCIĄG KRAKOWSKI MIMO CZERWONEGO 
SYGNAŁU NA *STÓJ« NIE ZATRZYMAŁ 

SIĘ.
Pociąg warsaawski był właśnie w pełnym 

biegu. W  chwili, gdy pociągi znalazły się na 
skrzyżowaniu torów pociąg krakowski uderzył 
w bok przejeżdżającego pociągu warszawskie­
go-

SKUTKI ZDERZENIA BYŁY STRASZNE.
Trzy wagony osobowe pociągu Warszawa- 

Zakopane wyskoczyły z toni, jeden wagon zo­
stał doszczętnie zdruzgotany. W  pociągu kra­
kowskim uległ rozbiciu parowóz i brankard, Z 
wozów zaczęły dochodzić

JĘKI RANNYCH, PŁACZ KOBIET I DZIECI.
Pasażerowie rzucili się na ratunek iannych.
Władze kolejowe wysiały na miejsce w ypad­

ku 4 pociągi ratunkowe. Z pod gruzów rozbi­
tego wagonu osobowego wydobyto tymczasem 
ofiary katastrofy, zniekszta‘ cone zwłoki dwóch 
pasażerów, mianowicie Nowaka i Pawłowskiej. 
W dalszym ciągu wydobyto 8 osób ciężko ran­
nych, pozafem kilkanaście osób zostało lekko 
rannych, wśród nich poseł Korfanty.

Specjalny pociąg sanitarny odtransportował 
rannych do Koluszek, gdzie ich umieszczono w 
szpitalu.

Z Warszawy wyjechała zaraz specjalna komi­
sja śledcza z szefem komunikacji Czapskim na 
czele, która ustaliła, ż w miejscu katastrofy 
nie było semafora świetlnego, lecz t. zw. sy­
gnał na »stój«. Sygnał to rzadko jest używa­
ny na kolei i mógł być nie spostrzeżony pizez 
maszynistę, zwłaszcza, że został ustawiony 
niedawno, Do przed dwoma dniami, mianowicie 
G lun.

Oprócz dwóch zabitych Nowaka i Pawłow­
skiej

—  RANNI ZOSTALI
1) Jan Steczko, lat 51. z Warszawy. 2) W il­

helm Pcfirnutter z Krakowa, Długa 14. 3) D. 
Pajsawis Sjadem. obywatelka turecka. 4) An­
drzej Klim, konduktor kolejowy. 5) Mandol 
Steinberg z Piotrkowa. G) Filip Gejaalck z Biel­
ska. 7) Wacław Sytua z Sosnowca. 8) Otylja 
Gisy z Budapesztu. 9 Bela Gisy z Budapesztu. 
19) Stefan Gisy, 5-letni, syn powyższych. 11) 
Piotr Olszynko z Będzina. 12) Si roi a Roch z 
Częstochowy. 13) Stanisław Berling z Będzina. 
14 Uorentyna Szychtan ze Slotwiny. 15) Sa­
muel John 7. Wiednia. 10) Zygmunt Jędrzejew­
ski. konduktor kolejowy z Warszawy, 17) Wła­
dysław Blażcwski z Warszawy, konduktor ba­
gażowy.

Dalsza regestracja ofiar katastrofy odbywa 
się.

W dtn i u 4 15 sioi-poia do godziny 12 przybycie 
zawodników, po tym terminie zgłaszający się do 
marszu zawodnicy nie będą już dopusz-dzce-i. Prze­
widywany przyjazd około COO uczestników, dla 
których kwatery i zapro-wiautowar.ue będzie przy 
gotowane w koszairac.h 20 p. p,

która omegilaj, juk donosiliśmy, zraniła nożem w 
czasie sprzeczki swc-go kochanka, Jana Kwiatków 
s-kiogo, usiłowała popełnić sam obójstwo przez p o ł­
knięcie w bulce szpilki i 2 igieł.

STWIERDZENIE TOŻSAMOŚCI WCZORAJ­
SZEJ OFIARY WISŁY. Stwierdzono, że topielcem

W dniu 5 feiorpmia o godzinie 9 rzmo nnboioiwjktórog'0 w dniu wczorajszym wyłowiono z Wisły 
stwo w kościele garnizonowym, w tymsamym dniu naprzeciw ulicy Krakowskiej, jest Stanisław Sa- 
przegtyd lekarski, o go tó iiae  15 pochód uezostni- piński, lat 24, woźnica z Czarnego Dunajca, lew a­
ków marszu wtok z orkiestrą ó p. saperów pod ply- lCT) zamieszkały ostatnio w Krakowie. Sapiuski za 
tę „Nieznanego Żołnierza** i złożenie tamżo wień- tonął 4 bm. podczas kąpieli, 
ca i przemówienia przcdstawucmli gminy ni. Kra-J CENNA ZGUBA DO ODEBRANIA. Michalina 
kowa, Tcoiskowcsui i ZW-rąku w — i— i-u *  w s,m «*i<»<* p o ^ t  ka-

U gódziiue 20 (f'-pilr?yk órklrołr i d-nrżyń, nie łowicki, złożyła pod „Telegrafem1 w Krakowie 
biorących udziału w mar.-z-u ąziak.iem kadrówki. — zioty zegarek daniiski z bransoletą, znaleziony tłu. 
O godz. 19.30 przedstawiemie uroczyste w teat-rze 7 bm. około godziny 6 po południu obok rastuora- 
miej-ikim, o godizdnie 22 raut w salach Stairego To cji Udziałowej przy placu Szczepańskim, 
atru, puzyczem spodziewamy jewt udział w moczy-j N5ER;|LE PRZEBUDZENIE. Salomon Kerncr, 
i-ośei ach prz odstawi ca di T uilnndji, Lstomji, Ło- Kuti ie-c, zdirzeiunaj s-ię w swoim sklnpie przy ulicy 

ty, a także i CzechoMowacji. j Grodzkiej 7 i gdy &ię obu-Tzil, spostrzegł, że jakiś
Sam odmarsz ucizcsttMKOW marszu nastąpi w dn. nj0Z.n.UIy spranycu, skorzysta wszy z jego snu,

Ości 200 złotych.
y dostali sio nieznani 

„prawcy do mzeszKama p. etarzewskiej przy ulicy 
o-raz odczytanie przez mego hi^^oojeanego roz.ra- ję0.pfl|l,ni-,|.a ; skradli z parterowych ubikacyj gar'

U
TEATRY-KINA-KONCERTY

Dnia 9 lipca

IIIII1C  1 E A 1 K Y

T E A T R  „ B A G A T E L A 11 

T E A T R  Q U I  P R O  Q U O
z Warszawy pcul dyr. Jer/ego Boczkuwskiego 
Od dnia 9 do dnia 12 lipca b. r. włącznie

RACZKA W RACZKE
•wielka rewja aktualna w 2 akiach (15 obrazach) 
Hciyser: F. Jarosy Kape!m.: A, Piesburger 

Udział biorą:
H. Ordonówna, H. BuczyiVt.Ua. S. ICarlińsKa. J. 
Szymborluwna, J. Topolnicka I. Kociolkowska, 
F. Jarosy. A. Dymsza, M. W awrzkowcz. R. Mi no­
wie z, S. Belski, K. Wojnar, J. Ciesielski oraz baiet

[ C  K 1E A Ml
az

T£Am iwiCT*_MY
-U C IE C H A ’
Focząt. prztKist 
o godz. 5, 7 i 9 
w nledz. o 3

Ka’iioworzc-in:o ‘.*za rad o-szluka klinowa 
8 aktów7 oryginalnych przygód miłosnych 
ĄV rolatli głównych: MilUtu 
znany z wielu aicydz et Ulmowych — 
l io rU  K en yn n , nowa gwiazda ifoiow a 
Nadto znakomita l:ome:l*a w  2 aktach

K R O L  W  O P A Ł A C H

Kasta rcduczha L ya  M a ra  vr filmie p. tyŁ

CÓRKA NAPOLEONA
Wielki wystawowy dramat vr 7 ttdu a^lac 
Mlorlo^ć ę en usza wo ny — Córka Kaj.o.’ eon
a a & ”  P ro g ra m  ty lk o  d la  d o r o s ły c h  QM8

:t e L  5 ^fi 
tl«wr W. |K IN O  R E D U T A  S.fj* 

C U D  N A D  W I S Ł Ą
"Wielkie nolsk e widowisko hislor\ czne na tle wypadków 
s ie ip n iow eh  i w o n y  z bolszewikami w  roku lff2(C 
W ro ach idów ntci.: J . Sm .'}s .irska, H. lA sszczyńska, 
A n  .a  B e iin a , S. J a ra c z , Wr. U rR bov /sk i i Inni

i  OittąteU o  jr. 3 -c e j  Gstatn* p ro g ra m  o  g.

n a j p o t ę ż n i e j s z y  f i l m  ś w i a t a
\\ dwie s c r e  lazcm  w 'e-łnytu jn*ogramie 

TRZECIA i CZWARTA SE5!JA - * 3

baui oam-atrez iiozosntv.ua>w naiouun w û u n|om .uly ts-pm-won, e-ko-rzystii
G sierpnia o godizTńe 5 ramo z poci Ołcaudnów, tam nu, kretSi, wari Ości
żc zbiórka o g-edziu.ie 4, następnie przegląd ucze-.j W L M U N 1 E  Ubic,ącj „ o e j  
stników przez konremł^ta Związku HrzG^kiego,- ^  p. gł{

Sajnsy od 5(7 19 
w fń»dz. o id ź .  3

tw órcy 6 sierpnia marszałka rUsudstlcirgo. dciabę i gotówkę, lączucj wartości około 500 zlo-
OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ WOJEWO tych. S|ra.\vcy usiłował skraść jeszcze większą) 

DĘ DAKOWSKIEGO. W duću iłtKOinjscjTu nfwtą- ilość bkkzuy i errobra stołowego, które zdołali już j 
piło w województwie kraikowskiem oficjołue prze- spakować, zostaJi jednak spłoszeni puzcz. slnźącc- 
jęcic urzędom-aenki przez nowego wojewodę p. Lu- g-0) pcezcm zbiegli w- Jiśewiadomym kierunku, 
dwóka Dnirowskiego z rąk ustępującego wojewo-i
dy o. Kowalikowakiego. Z aktu tego sporządzono. ZMARLI: _
ni . „ „ i . j . / . t  We Lwowie zmanT w 81 roku żveia Fnp O 1 p i n
odpowiedni protohoł. . ja k i, em. radca b. WrdzĘJu k r a j o w e g o ,  założyciel

P flZE B S T A ’AICIELE W P A .t- Xow. Pomocy Napkowcj.
STW OW YCH U K R A K Ó W - --------------
S KI EGO. Wczoraj przyjął wojewoda Darowski

K o w  J-wnfeSo raenanralara
okręg krakowski S. U. P. propagują: ideę nietylko Hfl UrOC^yifOSCISCll 
fizjezno^o lecz i duchowego zespolenia b dziel- j t t  ̂ .
nic wita jrz>bycie p. wojewody, jako symbol pro- \ Podczas oochodi świata ameiykifnskiGgO 
agowanej prz.ez się id'.i. Następnio" dalegacja w Warszawie siedmioletni radioamator, Jaś 

zw róciła  uwagę p. wojewody, Da nader niski stan . Osttowicki, wygłosił w I olskiem Kadjo uastę- 
stopni słuibowyeh urzędników okręgu krakowskiego, j pujące przemówień e.
zwłaszcza w stosunku do łat służby, oraz zapro-1 „Pozdrawiam pana Muustra Stetsoua i Sta- 
testowała przeciw redukcji mechanicznej, stwier- UJ Zjednoczone W lin emu wszystkich ozieci

.....................w Polsce. Starsi mówią często: Po wojnie śwta-

„MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI". Na mroao- 
rajsizem po~iedzc-«iu krahowisikiego komitetu oby- 
waiteMrieg-o „Marszu szlakiem hadirówhi" ustalono 
program obchodu, iktóry w ogólnych zaryaaich 
przedstawia eię mastępująco:

dzając, żo stau personalny w stosunku do ilości 
ageud nie jest bynajmniej za wysoki, a gdyby na­
wet zachodziła konieczność jego zmniejszenia, 
można to osiągnąć przez zakaz przyjmowania no­
wych sił i t. p., p. wojewoda przyrzekł rozpatrzyć 
poruszone sprawy i za’ ewnił delegację, że ze swej 
strony dołoży wszelkich starań, by te niedetnage- 
nia usunąć. Okręg krakowski S. U. P. może z uwagi 
na swój unifikacyjny kierunek Uczyć na życzliwość
i poparcie ze strony wojewody.

P r e z e s :  D r  lom a sils :.

IWBEKSOWANIE POI.E&&YCH SŁUCHA­
CZY KRAK. A K A S E iU i S S i^ K P ^ iN Y C H .
Rektorat Akademji sztuk pięknych w Krakowie, 
prosi rodziny poległych na wojnie wychowanków 
Akademji o podanie nazwisk i imion swych synów, 
względnie krewnych z za.in%vzeaiem dokładnej daty 
i miejscowości urodzenia, oraz daty śmierci, jak 
również okoliczności, wśród których śmierć nastą­
piła. Dane powyższe są niezbędne dla umieszcze­
nia ich na tablicy pamiątkowej poległych pedczas 
wojny wychowanków Akademji i w tym celu 
Rektorat prosi o ich podanie, celem uniknięcia 
ewentualnego pominięcia nazwiska studenta, o któ­
rego śmierci Akademja nie ma wiadomości.

POŻAR. W fabryce czekolady Piischiagera w Dę 
brukach zapalił się cukier, smażony w- Ikotiach 
Ogień uga&iili robotnicy jeszcze przed przybyciem 
straży pożarnej.

J im ® "
Jtarowiślna 21
Początek przed-e 
w dnie powsz. 
o c. 5. 7 i 9.

WANDA
tatrjfj 5

pGcząt. proerlst* 
o g. 3-e'p 7 5 9-tei 
w ot\ 10

i o 3-e,.

NIE MOGŁA PRZEBOLEĆ. BozaJja Mrowieć, ściskam dłoń pana ministra Stetsona**

towej dzieciom w Polsce dokuczał głód. Z po 
wodu tego głodu panowały rozmaite choroby. 
Wtedy przyjechali Amerykanie i wielki pan 
Herbert Hoower. Pizyjccluili rz pomocą. Przez 
trzy łata żywili —  mam tu zapisane na kar­
teczce —  nr/.ez trzy lata żywili blisso 2 mi ji - 
ny dzieci w Polsce. Kiedyś zebrało s ę  na połn 
inokotowskiem 25 ty się’ .y najbiedniejszych dzieci 
warszawskich, żeby podziękować panu lloowe- 
rowi. Były to dzieci najbiedniejsze. By-ły bese 
i obdarte. Pan Hoower to zobaczył i w tym 
samym roku rozdał dzieciom polskim półm iljo- 
na ubrań i bucików, pończoch, płaszczyków 
i 300.000 bielizny. Starsi mówią uam, dzieciom: 
„Powinuyście pamiętać o tem wszystkiem. 
1 o tem, że myśmy Ameryki o pomoc nie pro­
sili. Ale oni na to nie czekali. Sami Ameryka­
nie z wielkiego, szlachetnego serca do nas 
przyjechali z pomocą, Ich dobroć i pomoc ura­
towała życie i zdrowie tylu, tylu dzieciom. 
I my, dzieci, pamiętamy dobro serce Stanów 
Zjednoczonych. I pamiętać o tem będziemy 
zawsze. Jak podrośniemy, be(dziemy to opowia­
dali młodszym od siebie, żeby oni rozumieli 
i pamiętali o tem. Żeby polskie dzieci nigdy 
o tem nie zapomniały. Dlatego dziś, w święto 
amerykańskie, ja  jeszcze raz dziękuję Stanom 
Zjednoczonym w imienin wszystkich dzieci 
w Polsce i bardzo mocno, bardzo serdecznie

Ser ja -III. RAB/M /. KIJ.-INFU 
Serja IV. U Ił «'» L H tA K O S lB E
G'ówn6 osoby : M|A MAU, MICHAŁ BOK- 
NEj, HEłihYK SZE, HANS MIERENUORF

4 ch i o'entatów pkrsnu: F at 
i  F n ta c iio o , C h a rlie  OJicpUn 
1 J iick le  C co cn n  rozweselą 
i zachwycą •widzów w  2  n a - więkfiAjcIi arcydzie'ach świafa

DWÓCH WŁBCZE6SW 
1 P B A T E B U

AYSjian ata farsa w 2-eli akiaci)
T H E  K ID

B R Z D Ą C
pe'na humoru komed. w a aUL

>.'a n w ś z y  fiim wylwórni „First Nal ona*

SZAF JAZZ8ANDU
W irti.'ę b e z  tch u , b e z  panF ęel 
F rzechodzę z rąb d o  rąfc...
W Sfczzbundu i«l«t wszystko s!ę kręel 
Wciąż Jcręci, kręei w  kiąr.
Br?mat w  8 aktacli z Ź3'c ‘a  wspóTczesnc m'o* (lzłoży, opętane, sza cm azzliandii. z-.uażcnej 
bakcylami shimy, l»u ;o  i charlestona. W ło a ch  
uKiWnych: (Jarinne G rlitith , Jtionnetli l ia r - 
fe n  1 Kita N aldl. — Djacpiękne k «b 'ctv  
nauredaw si męj.czyżiu, l e w a  pięknycli loa'ot 
paw jkicn. — Karnawał w New-Yorku 11 atyżu

w s p a n ia ł e  ABSItaźIEŁO  
Si BUL GKSłS „UFA*

Z TAJNIKÓW DUSZY KOBIECEJ
lŁ a g a  \v'e'kl (iiarnat ero!yczy w 10 vgckicU aklaclicsnu(y na Ue tcuEa.y.nc.o rcosiisu r- Tlucm BKEB

1 TAJ4MSIC TOKU WYŚC!£tiWEiiO
* * *  w  rnli dżoko;a F ruept \ cl'.-l,„s . ; i;k iiv ;ak ma- 

żou;e ulubieniec k( biel. W roli hrabianki C a le t ło  
O iir fen ll, lent menalne ino. y i wdzięł u Paryżanka 

■0B B  E r o .5 t u  ż y c ia : — M ię d z y n a ro d o w o  w y śc .g l  
k o n n e : — O cze m  u s la  m ilc z ą !  — S e n s a c ja '

Z TEATRU BV. IM . SŁO W A C SIE O fe Dętalaj
teatr zamknięty. Jutro promjera arc> wesołej ko- 
medji francuskiej, spółki autorskiej p. t.: „Niedoj­
rzały owoc“ , obfituja.cej w przezabawne sytuacje. 
Przygotowana reżysersko przez p. Turskiego ko­
media daje pole popisu w roli tytułowej p. Zakli- 
ckiej, grającej młodocianą divę filmowa, zmuszoną 
do udawania dziecka. Miły utwór francuski utrzy­
many będzie na repertuarze przez Bzereg najbliż­
szych dni.

PO PREM JERZE W BAGATELI. Wczorajsza 
promjera teatru Qai pro Quo nowej rewji p. t,; 
„Rnrika w rnczke11. nodbiła zupełnie audytorium.



N O W A ’ R E F O R M A 8

lr -jŁ.
0(1 początku do lcońca przedstawienia przewijały 
®ię coraz piękniejsze obrazy. Należy się spodzie­
wać, że program ten, najlepszy z odegranych do­
tychczas, będzie się cieszył dużim powodzeniem. 
Program ten powtórzony będzie t\lko kilka (lnu

Z R Z, A R T, Dziś
9 b. m. teatr zamknięty, ju 'ro  w sobotę 
i pojutrze w niedzielę 11 b. m. ilosko-

„Lewa żoua“

|S- TEATR „N O W O ŚC I"
w piątek 9 b. m.
10 b. m
Bała 3 aktowa sztuka I. Lasonia pt 
W doborowej premierowej obsadzie.

Repertuar teatru „Nowości" Zrz. art.: w piątek 
O bm. teatr zamknięty, w sobotę 10 bm. o godz. 8 
wiecz, sLewa żona".

v %  REPERTUARY:
TEATR IM. S Ł O W A C K Ituu  

nutek, 9 b. ni.: Teatr zamknięty.
Sobota, 10 b. m.: „Niedojrzały owoc“. 
Niedziela,, 11 b. nt.: „Niedojrzały owoc1'. .. -

BOtąsI p rzesstłT lG O O  oRa**. —  T rz ą ś  e a ia  zieur.1 trw a ją  s ta le . — W y in c lt  w a lk  sn u
sTa Sumatrze pa- j mich erupcyj. Wulkan Merapi jest od wczoraj

!

Amsterdam, 9 lip ca (PAT), 
nu je nieopisana panika. Codziennie nadchodzą 
straszne sprowazdania o rozmiarach katastrofy 
trzęsienia 2iemi. Liczba ofiar przekroczyła już 
1.000 osób. Ciągle jeszcze wydarzają się nowe 
wstrząśnienia. Podzicirmty łoskot w okolicach

czynny, na zachodniej stronie jego wierzchołka 
widać otwór, przez który wydobywa się płoną­
ca lawa. Deszcz popiołu spadi na wsie, położo­
ne u stoku Mrapi. W oda z okolicznych rzek jest 
mętna. Od środy płynie szerokim strumieniem

góry Mera pi" wywołuje obawy dalszych olbrzy-lawa z. za..hodr:ego  wierzchołka Mera pi.

dzie prawdopodobnie w sobotę lub w n iedzie lę ''’/  płaceniu, 9.32 w towarze, który banki odda- 
dla zakończenia rokowań do Londynu. kią. W e Lwowie nic-of. towar 9.30, bankowo 9.23

Roczne spłaty Francji mają wynosić 12 5 do 9.30, w Warszawie 9.25— 9.30 uieofiejalniCi 
milj. funtów, w7 pierwszych jednak latach spla- naukowo 9.22 .w Katowicach 9.27. 
ty te be lą znacznie zmniejszone, tak. że Frań- j Na wszystkich giełdach tendencja spokojna, 
cja otrzyma na samym początku pewnego ro- przy wahaniach kursowych, podobnych, jak u 
cizaju moraforjum. Ponadto udało się przepro- nas i lekkim nadmiarze towaru. Bank Polski 
wadzić klauzulę przeniesienia i bezpieezeń- płacił w dalszym ciągu za gotów kę 9.15, za czo

porwane bydło 

wodny znaczne srnko-

<r
Q ji  pro Q jo  w  „Bagateli".

Trzecia Rewja („Rączka w rączkę1).
(p) Program trzeciej rewji stanowczo naj­

lepszy. Tym też raczej programem należało 
występy zacząć, bo, jak wiadomo, równie senno

ziemi, jest obecnie w końcowym swoim ok re -,dzieci, ł.-zcuą wyrzuca również 
sie. Cykl taki zaczyna się się od wybuchów T nioicgutizuę. 
wulkanicznych lawy. siarki i ognia, a ostatnie I Ponadto pomymł żywioł
właśnie ie-o-o podiwei to gorące źródła,, spru- <ły w zJk>łu a /acmiioiplodaeh. 
dle i t. d. Takitch gorących źródeł jest w miej-1 GORSZĄCA AW ANTURA W ZAKOPANEM, 
scowościaeh dotkniętych ostatiriem trzęsieniem Kawiarnia. Tatrzańska. w  Zakopanem była one- 
ba.rdzo dużo. Linje wulkaniczne, które przebie- j gdajszej nocy widownią niesłychanej awantit- 
gają przez Tyrol, auc jednak wspólnego z f. zw. ry. Około godz. 3 w nocy, podczas -tańca, wy
Tektoniką Polski nie mają. Żadnych objaw ów ,nikł zatarg między pewnym ptwucjznikiem^pew
wulkanicznych, które są jedynymi zwiastunami mym akademikiem ze Lwowm.

przez iroruczuikai wa.runicami trzęsienia ziemi, w Polsce dotąd .uprzednio 
jnie zauważono. Musiałby u nas powstać now y]

. , _  . , . . . \ cTkl wiilakniczny ' ze wszystkimi
jak mocno sceptyczne miasto Kraków niełatw o objawami. Oczywiście to zawsze nam 
porwać. Ale tym razem najzimniejszych p ro -; może, lecz absolutnie jest niezależne od ostat- 
gratn poruszył. Dobrego i serdecznego śmiechu njeg0 trzęsienia ziemi w Auslrji11 
na widowni było wiele.

Spoliczkowany 
akademik odpo­

wiedział porucznikowi policzkiem, na co ten

stwa.
>.Ma!inc spodziewa, się, że układ w tej for­

mie będzie mógł służyć za podstawę do nowych 
rokowań z Waszyngtonem.

.Ima de Siugra nie przyjadzie 
do

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy-).
Paryż, 9 lipca. Przyjazd Primo do Riyery, 

zapowiedziany na 14 bm., t. na dzień święta 
■narodowego, został odroczony bez terminu.

?rimo d e R ir a  20 dotszem trwaniem

ki 9.20.

Zurych, 9 lipca. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 13.25, Londyn 25.118, Nowy Jork 5.105, 
Belg ja  12.35, W iochy 17.80, Hiszpanja 83.00, 
Holandja 207.40, Berlin 123, W iedeń 73.00, 
Sztokholm 138.45, Oslo 113.00, Kopenhaga 
130.85, Sof ja 3.75, Praga 15.295, Warszawa 
54.50, Budapeszt 0.722, Bialogród 9.125. Ateny 
0.30, Konstantynopol 2.81, Bukareszt 2.45, Hel

1 serdecznego śmiechu 
a także wiele miłego 

nastroju i szczerego zachwytu dla piękna, któ­
rego ideał stale przyświeca wszystkim pro­
dukcjom „Qui pro Qao“ .

Na czoło programu wysunęły s'ę dwa utwo­
ry Harrara: „Córka kata“ i „Dolary". „Córką 
kata" była —  n. Ordonówna, stylizowana w de-

k-clejnymi rzucił weń flaszką od szampana^ która ia  
zagrażać akadmika w głowę. Za zalanym krwią aks 

jmikiem ujęli się jego koledzy. ' :Ale

k

sfro]u, w miarowym geściekoratywnym
i żywej grze twarzy7, wstrząsającą opowieścią 
1 Cołą swą postacią (chwilami przyjmującą linje 
jakby formistycznego rysunku) stworzyła praw­
dziwe dzieło sztuki. Aktualna satyrę „Dolary" 
niezrównanie wygłosiła p. Buczyńska, której 
wybilny talent dramatyczny stanowczo wybie­
ga pova ramy obecnie obranej pracy7. Z przej­
mującą plastyką odsłoniła całą mękę duszną

D o r a ź n e  m an d aty  k a rn e  
w  a d m in is tra c ji

Do rozporządzenia Min. Spraw. Wewn z dnia 
rąk 121 maja b. r. o doraźnych mandatach karnych 

w postępowaniu administraeyjnem, wydany zo­
stał okólnik, będący instrukcją dla władz woje­
wódzkich i komisarjatu rządu w Warszawie 
jak należy wykonywać to rozporządzeni.

Pi ócz dotychczas obowiązujących przepisów' 
o doraźacm postępowaniu karuo-aaministraci j-  
aem, wprowadza wymienione rozpoiządzeme 
nowy sysiem pobieran:a kar adr iuistracyjn e

ludzi, wplecionych w błędne koło dolara, całą zarządzonych za szereg przekroczeń porządke 
nędzę tragiczną dzisiejszego, małego człowieka, wycb, jak sanitarne, zakłócenie spokoju i t. p. 
Lla samych tych dwu prodnkcyj warto trzecią przez upoważnienie funkcjonałjuszów niższych, 
rewję zobaczyć! A także dla świetnych poema- t. j. wójtów na wsi, a w mieście funkcjoi arju- 
tów tanecznych, w których klasycznym, kon- szów7 starostwa, komisarjatu rządu, oraz pcł.cji 
struktywistycznyra układzie mistrzem jest p. 1 państwowej, do doraźnego wymierz ;nia i na- 
Wojnar. tychmiastowego pobierania kar pieniężnych do
ł Taka taneczno malarska ballada „Noc i świt" 
w subtelnem wykonaniu śliczuiutkiej p. Topol- 
nrckiej i p. Wojnara, czy „Mlyn“ (w wykona- 

tak ujmującej w ruchach p. Szymbortówuy,ntu
P- Waw7rzkowicza), czy też „Nil" (w wykona­
nia pp. Szymbortówny, Ciesielskiego i rasowo 
dobranego baletn) —  to prawdziwe poezje ryt- 
n-U, zharmonizowanego z przepięknem tłem de- 
koracyjnem (p. Galewskiego). Pełnym czaru 
poetyckiego był także romantycznie stylizowa­
ny obrazek „Łzy pierrot.a“  z pięknym śpiewem 
p. Wawrzkowicza. Miły humor rodzajowy repre­
zentowały takie obrazki, jak „starosłowiańska 

IPP- Duczyńska i Ciesielski), przepyszna
inriŁ-^aa tle pięknego Belwederu) „Rączka 

W łączkę", doskonale odtworzona pizez tak 
miło prezentujących się pp. Karlińską i Mino-
wicza, czy też w przepysznej grotesce

świetnegoroso", w której, obok 
rodzajowo-komicznym talentem zabłysła p. Or­
donówna, popisująca się jeszcze w v7esołej 
scence „Można i tak" wespół z pp. Minowi- 
czem i Bełskim, oraz w ponętnej piosence „Mam 
chłopczyka11. Rewję, w całości udatną, wiązał 
swym doskonałym (szczególnie wczoraj) dowci­
pem przemiły naprawdę konferensjer, p. Jarosy,
t  J ,Łuezp-ieezD5m okazał się zarówno
BWa„ 7, ripostach na niespodziewane

* ” ioajch*T j0t jt to .al‘ też al1 zb jt s“ r0" 5Ch
“ USZS uczynić peana zastrze- 

Bach ' rrrto miem< ze niesłuszna krytyka w cza­
sie do 'teatr^0'’ 0 ^ Pnb'iczność nieufnie odnosi
z tą U t k 1' Z T *  -RnieWaó> lecz  Porachunek

« § & £ £  ‘5,lt0 * 
kazie nóg w hołdzie11 nu - 7 zabawn.V'n P°‘
s < . e « t a ,  „ y  ttó V  Ą t T  —
zarakach, lecz nigdy nie powinienby

S L e e  S°  °  “  !at" '0 W z b jt  mw" " “
'tow (e„ilJm'ii a ’1' C *?“  ” iemi,J epicoć S-ciomlni- 
który jednemu z młodych literatów,
■wdzięczny1̂ 0 w,s? ystko P* JarosyLma może być 
wii uuo ił -a anj!5> nad całością trzeciej re- 
i urnk c 1 7  łWC20rai Jśeie szampański humor
baczyć a T  Piękua- Watt0 t(3 rewję zo-
bard^ie- ~T  ̂ fcylk0 cenT miejsc były 

»P°Pularae“ 1 Bo wszak dzisiaj „łzy 
pie iota w istocie rzeczy dalsze są czasami od 
sceny wędrownych igrców i pieśniarzy, niżli od 
tych bijących brawo gości z wyszarzaiej, zbie- 
izonej widowni życia.

wysokości 10 zł.
Mandat do togo wymarzania i pobierania 

kar w wysokości, ustalonej przez władze za 
poszczególne przekroczenia, n:e przekraczającej 
kwoty 10 zł, wydawać będą imiennie władze 
pierwszej mstaucji tym swoim funkcjonariu­
szom, którzy osobiście dają gwarancję stoso­
wania tego mandatu sumiennie i rzetelnie.

O ile chodzi o pol eję państwową, mandaty 
takie otrzymają komendanci posterunków, przo­
downicy i pewne kategorjo posterunkowych 
o specjalnym wyszkoleniu. Mandat taki ma być 
na żądanie karanego okazyw/anj7.

Karanie za przekroczenia porządkowm odby­
wać sie może tylko przy schwytaniu ,n i gorą- 

Jeym uczynku, gply sam faukcjon ujusz dostizpgl 
to iirzekroczenic, i gdy co do esoby przestępcy 

Arno- niema żadnej wątpliwości, 
p. Dym szy,1 Karany musi wyrazić swą zgodę na doraźne

przekra-

trzęsitnlB ziemi u nas
ł r ^ e  trzęsienai ziemi objęły tnkże obszary 

Ł  z'em polskich, bo wystąpiły w Austrji, 
Nva o,.US- podkarpackiej, a dały się także odczuć 
wie p7v i*’ zwidŁko z teui nasuwa się pyta- 
że obi-u-. r  Ci ^ y pkres trzęsień ziemi może tak-
ku z tektonil-z jz^ J .P W sta je  w jakim z'.v;az- 
Im trlm n „  1 '* '■  D 5-reklor pafetmou-ajo
P o v L  metoorol» S i « ‘>«so iv H-Mszakic

stomii-i r. W1{tzkń z tem ^ÓPująco uwagi-
» » Ostatnie t r ^ - m  •. rzężenie ziemi w Styrji i Tyrolu

w tych stronaich, gdyż już 
sienie nawet silnioi^T’ 2 ,tam fównież trzę-
to jest dochodzeniem zien ; ° 1>ecme^°- Zjawisko 

>-7 -  .  • . -emi do pewnej rów no­

nie było pienwszttm 
przed dwoma jatv

z pism warszaw- 
pytaniem podaje mn-

lzJc się może wszę-
Wi'gi mechanicznej i z,jair: 
dzje, lecz szczególnie tam, Cd7;n an , .
Bie ku temu naturalne ułatwienia*' -°

znajduje się t. zw. spękani* '7 'riinki’

w S k S ’ przeWektoJ'ą Podziemne°En}e1 Kizne. f 7 w f  vt 1 u-1111.- 7 tvi    i
tcowościbieb gdzie obecnie odczuto trzęSjen

ic

miał kolegów wojskaw 
częia s
krzesła i stoły.

(Telegram własny ..Nowej Reformy11). 
Madryt, 9 lipca. N a zgromadzeniu slronnic- 

; porucznik i lwa l^B-jotów oświadczył Primo de Rm -ra, że 
1 parlament nigdy nie dojdzie od skutku na ood-

ranila
ade-

:>,ck szkUudri. i Sta'T' c °iyó!nych wyborów, lecz będzie sio skła­
daj z patriotycznych obywateli wszystkich 
warstw ludności.

singfors 1 
spokojna.

5.00,‘ Buenos Aires 208.75. Tendencja

9 lipca. Kursa papierów polskichWiedeń
tysiącach korom. Karpaty S 
kojna.

Tendencja
Wi

spo-

Po zamknięciu kroniki

usarame.
Przekroczenia, karane doraźnie przez nakła­

danie i ściąganie kar pieniężnych, mają być 
wyraźnie w mandacie osobistym dotyczącego 
funkcjonarjisza wymienione, w róinych bowiem 
okolicach państwa obowiązują różne przepisy 
administracyjne.

Jeżeli dopuszczający się przekroczenia nie 
zgodzi się na uiszczeuie dor. ź.iej kary — o ile 
nie zachodzi konieczność przytrzymania —  00- 
winien odnośny faokcjoDarjnsz r.robić doniesienie i 
karno-administracyjne.

Pokwitowanie na uiszczoną karę ma być wy­
stawione na blankiecie zgćry op eczętowanym 
i wypisanym przez kalkę, przyczera na odwro­
cie tego pokwitowania ma znajdować się pou­
czenie o instytucji doraźnych mandatów kar­
nych

Pobrane kary mają byc bezzwłocznie wno­
szone przez tych fuukcjonarjuszów, którzy je 
pobrali, do właściwej władzy.

częia się formalna bójka na pięsei, dał z patriotycznych
!y. Obecni przypadkowo na sali 

wywiadowcy policyjni, interweniując, zoMah 
przez walczące strony pobici i pokaleczeni. —
Wkoncu wszyscy prawie g'Oście, hiocjio pod- 
cbmieleni, w liczbie kilkudziesięciu, tłukli się 
między sobą, nie wiedząc, kogo biją i za co. Aż 
położyło temu kros przybycie kilku policjan­
tów, którzy przy pomocy obecnych na salt 
wywaidoweów, odprowadzili 30 osób cywilnych 
i wojskowych do komisarjatu. *

Dochodzenia prowadzi policja i żandarmtuja 
wojskowa.

krZI&Ń K ilĄ Ż H S  W m S 2 P A N J ^  Dekretem 
królewskim ustanowiony został w HiszpanJ „Dzień 
lri.-zpańsk ej książki. W  myśl ttgo rozporządzenia- 
dnia 7-go fa-ździernika kałdego rako wszystkie 
zarządy m'e;skio zobowiązane są zakładać, względ­
nie powiększać pub iczne bib!jottki, <>raz rozdawać 
bezpłatnie pewną ilc&ć książek pomiędzy dzieci 
i ubogą lodność.

ESPERANTO W  KOMUNIKACJI TELE- 
GRAFICZNEJ. Do „Gazety Porannej11 donoszą 
z Moskwy: rząd sowiecki ogłfsd rozporządzenie
0 wprowadzeniu języka esperanto w telegraficznej 
komunikacji Sowietów z całym szeregiem państw 
m. in. z Polska.

Ś IO S S K  LEK ARSK I PRZECIW  RAGKI-
TIS . NV instytucie dcświadczalao-chemieznym w Lip- 
sku powiodło się chemikom wytworzyć drogą sztuczną 
witaminę D, której brak w pożywiewu wywołuje 
c młodych osobników objawy rachitis, czyli t. zw. 
choroby angielskiej. Opracowana przez wynalazców 
metoda, pozwala na domięszanie w dowolnye-h ilo­
ściach nowego preparatu do każdego rodz.iju po­
karmu, płynnego lub stałego.

P G m i K  E 3^ A T E E Ó W  PO W IEŚCI T'J?A-
aW mieście Hannibal, etanu ilissun? odsłe- 

n i ę t o  n i o z w j r k ł y  p c u i n i l r ,  w z n i e s  o n y  f i k c y j n y m  p o ­
s t a c i o m :  T o i n  ; S a i v v t T O w i  i  J f u c k l t - b ^ r r y  P « n n * o \ T i ,  
p o j  u f o r u ^  111 b o h a t e r o m  p o w i e ś c i  A T a r k a  T w a i u ^ .

Uważani oni są za idealna typy, wcielające główne 
zalety narodu amerykańskiego: energję, odwagę
1 zmysł inicjatywy i z tego względu godne pom­
nika.

F A 1 A  E P A Ł 3 W  W  AM ESYCE. „New York 
Herald" donosi, że w ubiegłą *>botę 700.000 ładzi 
wyjechało z N. Y rku nad morze, chroniąc się 
przed strasznemi ojałami. 150.000 samochodów 
podążyło w kierunku jezior.

JAK W KINIE. Dominik Berg, bat 20, obmy­
wam okien w Nowym Jorku, spadł z 18 piętra 
i doznał tylko złamania nogi. Czyszcząc okna, na 
1S piętrze, Dominik nagle stracił równowagę 
i spadf.

Sp,udając obok 17 piętra, chwycił się wystają­
cego g-zyrn&u, na którym zawist; ioc« uderzając no 
ganu o nuw, doznał złamania nogi. Trzymał się 
jednak silnie. Zebrawszy wszystkie siły, Dominik 

I wntea.pał się na gzyms i 'wtoczył prrzcz okno do 
* wnęu-za. W szpótidu oświadczył on. że gdy tylko 
■wyzdrowieje, natychmiast powróci do obmywania 
okien. Widocznie hc’zy ,na fot że wszędzie będzie 
wystający gzyms poniżej.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W śród 
szeregu naż\vi-.łi artystów, którzy z ob> cunro 

n , . . . .  zojpotu [i,/. -v,ają n:x przyszły sezon w teatrze
>ecna reinia iząuu, luianriwieie dyrektoriat Słowackiego, przez przypadkowe opuszczc-* 

musi trwać. jcsz;cze 10 do 12 lat, ponieważ nic- nie nie yryinioniono p. Ady Kosmowskiej, jc- 
ma najmniejszego powodu do jego ustąpienia, dae., z najzaslużeńszych artystek naszej sceny.

lYrśród artvF ra co w a c  i m ilczeć
Warszawa, 9 lipca. Kierownik parłji faszy- 

stoiwskeij w Turynie wydał do faszystów pro­
klamację, w której zwraca uwagę na niesły­
chane rozpowszechnienie obyczaju pochodów, 
uczt. festynów i innych ceremonij prz.v Jada 0- 
kazii. Autor powiada, że należy ukrócić te ko­
sztowne demonstracje, nie licujące z ekono­
micznym nakazem chwili, który wymaga od 
wszystkich jak największej oszczędności

rDość ceremonji, świąt i uczt —  kończy pro-

rstów, odcho-dzącjcli z Krakowa, 
znajduje się także uLulenlowa.aa artystka ii. 
Janina Aforska, któia w tym sezonia k.lkakrcG 
nie tak mile, szczególnie w roli Fanny Mb\:ej 
;v »AVv.'elur przypomniała się pubtie-anośel knu 
kowsk:cj. a która obecnie przechodź, do teatru 
Jzyfma.ua w Lodzi. Do tego samego teatru 
jinechodzi również p. Michał Znicz, artysta o 
dużym talencie i specyficznym rodzaju komiz­
mu.

K R W A  . :  7. PAD W  ULICY BOSACKIEJ.
Ubiegłej non y rmćszynństa kolejowy A. K. nap.nl-

klamacja. —  Dzisiejszy W ioch powinien praco- zo,s1al w u,ir'-v P'n'z nieyikirga
wać i m ilczeć-. . * Edwarda Mroczkowskiego, który zadał swej ofie­

rze szereg niebezpieczny eh ran nożem. Szczegól­
nie groźne są dwie rany na głowie. Napadniętego 
opatrzył pogotowie ratunkowe i przewiozło go u-a 
szpitala. Mroczkowskim zajęła się policja. Tle na­
padu na razie niewyjaśnione.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ. Niejaka M. Śnieg, 
lat 28, zamieszkała przy ulicy Dietlowskiej 3G 
przy rodzicach, zachorowała nagle dzisiaj o g o ­
dzinie 3 nad ranem i w pół godziny potem 
zmarła. Przyczyna zgonu niewiadoma.

Zwl.oki pozostawdono na razie w domu. 
FATALNA PRZEJAŻDŻKA. Regina Kowa­

lik, robotnica, lat 42, wracając do Krakowa do
. . , ..   rożka z jednej z pobliskich wsi. uiegla wypad-

kt0ry ma- WC1SC, w 2y ct,e Wfaz jkowi wskutek spłoszenia się konia dorożkar­
skiego, który ją wiózł, doznając szeregu ran 
tłuczonych. Opatrzyło ją pogotowie ratunkowe.

GŁÓD. Ana-tazja Ma-liua, bezdomna, lat 39, zis 
mdlała na ulicy Podzamcze z w ycieńozemia, spo- 
wodowanego głodem Pogotowie ratunkowe .przo- 

Iwio-zlo nieszozwiliw.a do zakinAu A i bar tanek.
POŻAR W WOLI DLCHACKIEJ. Dzisiaj w 

godzinach południowych spalił się dom miesz-

Organ Mussołiniego, rPopolo dTtalia*, doda­
je od siebie komentarz żywo pochwalający 
proklamację i stwierdza, że stylem faszystow­
skim powinitm być styl ^bohaterski i frankisz- 
s a ński*. \

Sjtaao umaiiiy otteryntryjnej 
z Czechami

(Tele gram własny „Nowej Reformy1*). 
Praga, 9 lipca Jutro wyjeżdżają do Warsza­

wy przedstawiciele czeskiego min. handlu w
sprawie rokowań nad formalnościami przy wy- * 
konywaniu polsko-czechosłowackiego układu I 
w e

z układem handlowym w ciągu sierpnia br.

Podlenie a  Pers'! zaostrza sie
Londyn, 9 lipca (AW ). Z Teheranu donoszą, 

że sytuacja w powiecie Korassan siała się tak 
poważną, iż szach perski zdecydował się po o- 
twairiu parlamentu perskiego, które odbędzie
się w następną niedzielę, sam objąć naczelną 1

T E L E G R A M Y
0

Z kraju I ze świata
W YBÓ R P R S Z Y S J 3 M  Z. L. X. We środę

odb\ly  się w W arszaw ie  w ybory jirezydjum  Zw iązku  
Lailow o-N aroilow ego. Preztsein  obrano pos. Jana 
Załnskę, w iceprezesam i postów  Jerzego ZdziechaW - 
sk iig o , 'V ito ld a  Staniszkisa i senatora ks. Prą-, 
dzyOskiego, sekretarznm  posta K arola  W iorcza k a

W YCIECZKA STUDENTEK AM ERYK AŃ-1 
S L -S H  iV POSjSLE. Dma 13 b. ni. przybędzie' rajsze przemówienie Cail!aux wywarło wielkie 
do \Narszawy wycieczka kilkunastu amerykańskkh wrażenie, i że nawet prawica jest z Caillaux

Wzmocnienie
(Telegram własny „Nowej Reformy11). 

Paryż, 9 lipca. Bilans wczorajszego trzecie­
go dnia debaty finansowej wykazał bez wątpie­
nia silne rezultaty dla rządu.

Prasa poranna jest zgodna w tem, te wczo-

amerykań
studentek uniwersytetu Wassas. Wycieczka ta za­
bawi w Polsce 2 tygodnie, celem zwiedzenia krajo.

Pozatem w sierpnin mają przybyć do Polski 
jeszcze 2 wycieczki mlodz'eży amerykańskiej, a nadto 
zapowiedziane zostały wycieczki akademickie stu-

hardzo zadowolona.
Stanowisko Caiilaux doznało wczoraj silnego 

wzmocnienia wskutek tego, że wypowiedział 
się przeciw socjalistycznemu projektowi opo-

deutów szwedzkich, estońskich i fiancnskich. oraz’ wiek
datkowania kapitału, me sympatycznemu dla

wycieczka Polaków, zgrupcwar-ych w „Kole pol- 
skiem" w Toluzie.

ILOŚĆ S A M 0S H 8D Ó W  W W A RSZA W IE ,
będących własnością osób* cy wilnych, wzros'a do 
4.200, to jest jeden samochód przypada na 240 
mieszkańców.

PONOWNY GROŹNY WYLEW PRUTU SKUT- i 
KIEM OBERWANIA CHMURY. Orkan, szalejący 
między Mo-roehtą a Jaremczem. spowodioiwal o- 
berwan-ie chmury, a av niâ tęip&bwio ponowny7, gro­
źny wylew Prutu. Woda przybrała nagle, zalewa­
jąc śizeroką kikutkietaięcio.met.rową falą o  głęboko­
ści zwyż dwa jpetry ponad stan normalny, cala 
dolinę Prutu, zabierając i mfezcząc wBzys-tiko, co 
napotkała na dirodzc. Ofiarą rozhukanych fał pa­
dło życie iiilkoirga dzieci, pasących na nadbrze­
żnych t. Ew. tłokach bydło I gęsi- Jędrno z taikich 
dzieci woda pirzyiniosła aż do Kołomyją giliziie je 
wyłowiono już nieżywe. W sąsiedniej paninie JSze- 
pairowcacli miało uitomąć w ten Epceób sześcioro

?kszosei posiow.
Dzisiaj będzie ńiiał Caillaus ciężkie zadanie 

[odpierania ataków prawicy.
Na,ogół panuje jednak przekonanie, że w 

dzisiejszym, czwartym i ostatnim dniu debaty 
finansowej, rząd przecie odniesie sukces. —  
Wprawdzie istnieje niebezpieczeństwo, że rząd 
będzie poważnie zagorzony opozycją przeciw 
układowi w Waszyngtonie, jednak ostatecznie 
nie zostanie obalony. Istnieją pewne ozaki, po­
zwalająca przypuszczać, że sprawa tego ukła­
du zostanie odroczona* :__. *..*^3.:.

Pomyślny ptzeałeś francasKo-a«|Ie!- 
sKith rekoaag« spraule SłuSśa

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Paryż, 9 lipca. Według dzisiejszej prasy po­

rannej rokowania francusko-angielskie w spra­
wie długów przybrały w ostatnich dniach prze 
bieg bardzo pomyślny, tak, że Caiłlaux wyje-.

komendę nad wojskami, wyslanemi przeciwko i k^lny Nr. 14 w W oli Duchackiej (własność Jó- 
pawstańcom i zbulowanym oddziałom w o j s k a . K i o y a c z a ) .  1 rz\cz\na, pożaru niowiail una.

Y a  m i o i i . M i  i o r w ń n  ń ) \ n  1G c ł r D v  iTCTDI w d  7..

Dział ekonomiczny
Czssoose obniżenie ker za z&MeSo  
zaległych podafKóa? i spłai sieraploto'

Komunikat Izby skarbowej.
Ministerstwo skarbu zarządziło w drodze ulgi, 

aby podpfnicy, którzy, zapłacą jirzed dniem 1 wrze 
■rnła b. r. zalegle podatki bezpośrednie i należyto- 
śei stemplowe, zo-taU z wolu i oni od ustawowych 
kar za zwlokę w wysokości 4 procent i aby po- 
biorano od nich

O ile zaległości zosłamą wpłacone do dnia 15 lip­
ca b. r. włąeizaide — 1 proetmł niiesłęcamie za zwlo­
kę;

O ile tesaine zaległości zoslamą wpłaecme w okro 
sie od 16 do 31 Jipca włącznie — 1 li procent;

W uki-tfeie od 1U dio 15 sierpnia b. r. włącznie 
2 pcocent i w okresie od 16 do 31 &ierpuia b. r. 
włącznie — 3 procent.

Po tym lenniiiiie powyższe ulgi stosowane nie 
będą. Uchwalony przez ciała ustawodawcze 10% 
dodatek, lmnLtarśtwo skarbu zastosuje tylko do 
tych zaległości podaitkowych, które nie zostaną 
uiszczone do diiua 1 września b. r. Leży więc w in­
teresie płatników możliwie szybkie uregulowanie 
zaległości, tak rozłożonych nn raf/, jak i nie roz 
łożonych.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 9 lipca.

Na początku zebrania większe zainteresowa­
nie dla papierów cięższych na pozycje, przy zu­
pełnym prawie braku towaru. Tendencja nieco 
zwyżkowa, do tej pory bez transakcyj, na po- 
gidldziu sytuacja jiodobr.a, zainteresowanie dla 
Lokomotyw, Jaworzna i Banku Polskiego sil­
ne, przy braku towaru. Do tej pory bez Irans- 
akcyj.

Na rynku walut i dewiz tendencja na ogól 
utrzymana, przy nastroju spokojnym. Kursa 
wahają się w granicach 5 punktów, zależnie 
od chwilowego, ciągłe zmieniającego się nasile­
nia rynku towarem. W stosunku do dnia w czo­
rajszego większych różnic nie zanotowano. 
W czoraj wieczorem dolar osłabł do 9.27 nieofi­
cjalnie w towarze, dziś rano rozpoczął kursem 
9.32 w płaceniu, później 9.30 w  towarze, przy 
obrotach i zainteresowaniu średnich, około po- 
ludna zaś kształtował się około 9.30 w płace­
niu, a 9.32 w towarze, przy tendencji spokoj­
nej i małym nadmiarze towaru. Bankowo 9.27 i

Na miejscu interweniowała straż ogr.t w a 
Podgórza, która zlokalizowała pożar.

PROMOCJA DOKTORSKA. V. Wrjm~cłi 
CzcrwinsU. rodem z Glicin.wa, o t z y n d  na. 
Uniwersytecie Jagiell. stopień doktora fiłozofji.

PRZENESIEME GEN. SZEPTYCKIEGO I HAL 
LERA W STAN SPOCZYNKU. Ostatni Dziennik 
Personalny M. S. Wojsk, przynosi rozporządzenie 
min istno, o przeniesieniu w stan spoczynku gene- 
ra-l;l broni Stanisława Szepty KU ego, oraz generała 
Józefa Hallera z dniem 31 lipca b. r.

GEN. J. HALLER PARCELUJE SW OI MA­
JĄTEK. Z Pomorza telefonują, iż gen. Józef 
Haller przystąpił do parcelacji swojąga r-njat,-: 
ku Gurz.jrb&wo, wynoszącego 15..Ó morgów 
gtuniu. I' \ t rzone tiędą osady po 39 morgów. 
Obszar większy 500 mrgów zatrzyma gon. Hal­
ler dla siebie.

KATASTROFA GOŁĘBI POC/UiOWYCH, Z
Paryża dmioszą: Urządzono tu na w: jkszą ska­
łę prób ysprawności gołęib p-ocztowych i wy- 
puszczom- około 6.000 gołębi, k ‘ óre miały do­
trzeć z Francji d Londynu, Manchesteru i Liver-, 
poolu. Z b-.w.by tej tylko bardzo nieznaczna 
część ptaków dotarła do miejsca przeznaczenia 
tub wróciła do gołębników.

Przypuizi za-ią, że okooł 3.000 so*<-U nfenęto 
w kanaki La Manche wskuT-k panującej mów-, 
czas burzą- morskiej.

| Dbajcie o s\¥oje zdrowie! 1
„Szwajcarskie gorzkie z ia ła " %
(z moricą kogot) usowają choroby 9  
żołądka, k i s z e k , ohslrukc o. «  
kam ienie żółciowe i t, p. liieulny 
naturalny, łagodny środek przeezy- 
siczający, ułatwiający funkcja orga­
nów trawienia i (iłiałający prze­

ciwko nadmiernej otyłości. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł 1*50.

2156Sprzedają apteki i drogerj0- 
Hartowna sprzedaż w Krakowie:

„ Z o r ja “  iw. Sebastiana 941Składy apteczne św. Sebastiana S/tt o

S z k l a n k a  w o d y

9 9
«fc

na czczo przeczyszcza najlepiej organizm! 3001 
ł Ą D A Ć  W A P T E K A C H  I DBOSUERJACB
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Il-gi Zjazd bibSjofiłów polskich.
Hf Pierwszy Z;ązd bibljofilów polskich, który 
odbył się w roku ubiegłym w Krakowie, uchwa­
lił zwołać zjazd następny w Warszawie, 
f O.ganizację l i g o  Zjazdu powierzono T-wu 
bibijolilów polskich w Warszawie, które po­
czął kowo zamierzało zwołać tea zjazd w osta­
tnich dniach czerwca r. b. Ponieważ jednak 
na tensara teimin wyznaczony został między­
narodowy kongres bibljotekarzy i przyjaciół 
książki w Pradze. Tow. bibljofilów polskich, za 
zgodą rady bibliofilskiej, zdecydowało, iż Il-gi 
Zjazd bibljof łów polskich, w którym prócz mi­
łośników książki, wezmą nlział również bibljo- 
tekarze i bibliografowie, odbędzie się w War­
szawie w dn. 31 października, 1 i 2 listopada 
r. b.

Wyłoniony przez Tow. bibljofilów polskich 
w Warszawie komitet organizacyjny od kilku 
miesięcy prowadzi akcję przygotowawczą. Ce­
lem Zjazdu jest pogłębienie wszystkich dziedzin 
wiedzy, mających związek z książką, jej hi- 
storją, rozwojem, przechowaniem, a jednocze­
śnie skoordynowaniem wysiłków organizacyj 
i jednostek, dążących do podniesienia szaty 
zewnętrznej i wartości wewnętrznej książki.
§■_ Poza posiedzeniami płenarnemi, Zjazd praco­
wać będzie w szeregu sekcyj, na które pierw­
szorzędne siły naukowo-fachowe zgłosiły już 
liczne referaty. Dla uczestników Zjazdu urzą­
dzone będą wycieczki do najcelniejszych bi- 
bljotek warszawskich. Podczas zjazdu otwarta 
będzie w Warszawie wystawa retrospektywna 
druków warszawskich. Projektuje się też urzą 
dzenie, w porozumieniu z Alin. W. R. i O. P. 
Dnia Święta Książki polskiej na całym tery- 
torjum Rzeczypospolitej.
p Szczegółowy program Zjazdu, po ostatecznem 
ustaleniu, będzie podany później.
£ Osoby, pragnące uczestniczyć w Zjeździe, 
zechcą zgłosić się do dnia 15 września. Refe­
raty składać nąleży przed 15 sierpnia. Zgłoszenia 
i referaty przyjmuje komisarz generalny Zjazdu, 
p. Edward Chwalewik, Warszawa, ul. Litew­
ska 2, m. 12.
* Składka zjazdowa wynosi zł 20. które wpła­
cać należy najpóźniej do 15 wiześnia r. b. na 
rachunek Tow. bibljofilów polskich w Warsza 
wie, (w P. K. O. Nr 10.708).

Ze sportu
ROZWÓJ SPORTÓW I WYCHOWANIA 

f i z y c z n e g o  w  p o l s c e .
Mamy obecnie w Polsce 18 organizacyj. obej­

mujących poszczególne gałęzie spo'tu w całym 
kraju. Organizacjami temi są Związki: 1) Piłki 
rożnej; 2) Lekkoatletyczny; 3) Tenisowy; 4) 
Kugb‘yow y; 5) Szermierczy; G) ShzolecKi; 7) 
Kolarski; 8) Pływacki; 9) Żeglarski; 10) Wio­
ślarski; 11) M otocyklowy; 12) Bokserski; 13) 
(Atletyczny; 14) H ockeyowy; 15) Łyżwiarski 
16) Narciarski; 17) Związek Towarzystw Gim­
nastycznych: 18) Automobilklub. W  stadjiun 
organizacji znajduje się Polski Związek konnej 
jazdy.

Liczba klubów sportowych, należących do 
tych Związków dosięga w r. b. 2.500. Z tej licz­
by około 1.200 uprawia piłkę nożną. Taka sama 
mniej w ięcej ilość posiada sekcje lekkoatletycz­
ne. Są to zatem najbardziej u nas rozpowszech­
nione gałęzie sportu.
li O Tozwoju pierwszej z nich świ-mlezą nastę­
pujące cyfry: w r. 1921 do PZPN. należało 30 
klubów z 485 graczami, posiadającymi prawo 
brania, udziału w rozgrywkach o mistrzostwo. 
W  r. 1922 klubów zarejestrowanych było 126 
z 2.100 graczami, w r. 1923 280 klubów i 6.300 
graczy, w r. 1924 —  402 kluby i 11.400 gTaczy. 
w  r. 1925 —  520 klubów i 18.000 graczy, wresz 
■cie w r. b. liczba klubów piiki nożnej dosięga 
1.200, z odpowiednio większą ilością zawod­
ników. V*’ słabszym stosunkowo tempie wzra­
sta liczba boisk (w r. 1922 —  140, w r. 1923 —  
195, w r. 1924 —  216 i w r. b. ponad 250). 
Brak boisk, bieżni torów kolarskich, kortów 
tenisowych i t. d. jest jedną z największych 
bolączek naszego sportu. 
j£f Na uboczu stoją trzy wielkie organizacje 
pokrewne: »Sokól«, Związek Harcerski
i »Strzelec<r. Pierwsze dwie liczą po kilkadzie­
siąt tysięcy członków, ostatnia —  blisko 
300.000.
i- Najintensywniej rozwija się sport na Gór­
nym Śląsku, który posiada zupełnie wystarcza­
jącą ilość Itoiak, Potem idą Kongresówka, Po­
znańskie, Galicja, Fomorzo i wreszcie Kresy 
Wschodnie,
\ SLAVIA (Berno) — POLONIA 5:2 (3:1) 
Zawody te zakończyły się porażką Polouji. W o 
gólo nie nadzwyczajnie przedstawia się rozwój 
sportu piłkarskiego w Warszawie.
! DEFICYT PO MATCHU POLSKA—ESTO- 
N J A .  Dzięki słabemu zaintersowaniu warszaw­
skiej publiczności międzynarodowy mat eh Pol­
ska— Estonja przyniósł deficyt sięgający 5 lvs 
zł. Podobno P. Z. P. N. zwrócił się z prośbą 
o subwencje na pokrycie deficytu i zamierza 
odwołać zawody z Fi ni and ją i Turcją nie 
chcąc się narazić na dalsze straty. Oto jak 
Warszawa. która pretendowała do tego, by być 
siedzibą P. Z. P. N. interesuje się sportem pil- 
karskim. Eównocześinie zestawienie drużyny 
(reprezenraeyjnj Polski na zowody powyższe 
było jednym wielkim skandalem sportowym, 
który jedynie dzięki temu skończył się sukce 
sem, że reprezentacja Estonji była zupełnie 
słaba. Najlepiej świadczą o tem giosy prasy 
warszawskiej, a przedewszystkiem następują­
ce  pisma: » Warszawianka*, Rzeczpospolita«, 
»K urjtr Polski*, »PrzegIąd Wieczorny*. G a ­
zeta VV’aTszawsko-Poramra« i »Echo Warszaw­
skie* wyrażają się niezwykle ujemnie o obu 
drużynach. Ostro potępiając ryzykowny ekspe­
ryment p. Synowca. Pisma te wyrażają się 
o drużynie estońskiej mniej więcej w ton spo­

sób: ^Drużyna estońska była drużyną zupeł­
nie słabiutką* »Reprezentacjł Estonji cbdoko 
jeszcze do międzynarodowej klasy*. »Poziom 
gry niski ze względu na brak przeciętnej klasy 
europejskiej w drużynie gości*.

MATCHE PIŁKARSKIE W  ŁODZI. Zawo­
dy sportowe piłki nożnej w Łodzi kończą się 
coraz częściej w sposób wysoce urozmaicony 
i lak po awanturze na matdiu W isia ŁKŚ. 
match I-Iakoach— Widzew zakończył sin znowu 
pobiciem sędziego przez zwolenników W idze­
wa.

POLSKA REPREZENTACJA PIŁKARSKA
rozegrała dotychczas 24 zawodów międzypań­
stwowych, w tem 13 zagranicą. Bilans: 8 zwy­
cięstw, 5 nie rozegrany cii, 11 porażek i stosu­
nek bramek 33:50 na naszą niekorzyść.

informacje przemysłowe i handlowe
tości, była mocno niezadowoloną i podnieconą. 
Nie mówiono wówczas o niczem Innem. W  tym 
czasie grała Teresa Carenno w sali berlińskiej 

ROZBUDOWA SIECI KOLEJOWEJ DO Filharmonji pierwszy koncert b-mol rosyjskiego 
BRZEŻA POLSKIEGO. W yjątkow o korzystne |k<*npozytora Czajkowskiego, Buelow <iyryg-> 
koniunktury dlti- wywozu wę^lu i 0 lzga u 1 orkiuatrju Tc£’o» dinin niebo powleczono było

wPulsce, nie mogą. być wyzyskane gdyż Un­
ikanie -przewiść do irorbiw dosta-leje nie są w

chmurami tak gęstęmi, e w obszernej sali pa.no 
 '  F Audytorjum siurchaio bez oddechu

tecznycr ilości tych artykułów w min. kolej.
wre ponuro
wspanialej produkcji, gdy naraz w ostatniej 

■odbyła się w’obec tego onegda j konferemcjtii j frazie zdarzyio się Bui»lh\ ow i to, co się może 
w sprawie planu rozbudowy5 sieci kolejowej, | j a r z y ć _ najgenjalniojszernu artyście, mianowi- 
clmdziło o zdecvdowanie do-jakich granic n a -j* 1*-1 zll»"iil. Nastała ciiw; a łd«. pofliwego zamię- 
leży ro-zszeizyć" sieć kolejowa, ażeby sprostać szumią. Buelow u d tw jl auebr dwa razy pałecz- 
potrzebom eksportu węgla i ‘innych towarów, ką o jm lp il. Orkiestra um uda.-Audytorjum  -wy- 
a zwłaszcza drzewa, na urajbliższe miesiące. Zde cyc ki wam w napięciu wyjaśnienia, sytuacji
ęydowauo, żc sieć kolejowa winna być rozbu- j Naraz Buelow zwraca się z miłym uśmiechom
doprana. do rozmiarów, któreby umożliwiły wy- -słuchaczy i rzecze: „Panie i panowie, w y­
wiezieniu 756 tys. tftuń węgla miesięcznie. | baczcie, że przerwaliśmy frazę, lecz w tych 

ULGI CELNE PO DOKONANIU ODPRA- ; ciemnych (tu wskazał na okna, przez któro wpa 
W Y CELNEJ. Mim., skatbu wydało zarządzę- dało_słabe światło)_ noty rosyjskie są dla nas 
nie według którego będą przyznawane przez i^ez żacincj wartości (No.tcn po niemiecku może 
min. skarbu ulgi celne po dokonaniu cdoraaw .■oznaczać także banknoty), 
celnej o ile odprawa według- stawek r.ontml-1 Wybuch niepohamowanej wsolości, jaką wy- 
nych dokonania została po wejściu w ży de roz- j 'vokli tt-u nadprogramowy żart, dal poznać 
porządzenia Przyznającego ulgi celne. W  tych Buelowowi, że siucluccze umieli ocenie bystrość 
wypadkach stwierdzana, będzie tożsamość to- 'l przytomność umysłu.
waru, poczcm właściciel jego otrzyma różnicą! Nakornec opowiemy o Gottfriedzie Kellerze, 
należności między ciem normalnym a ulgowym. i-Sympatycznym poecio szwajcarskim, który 
Rozporządzenie powyższe dotyczy maszyn ‘ P'zytem lubił często zaglądać do kieliszka. Po 
i aparatów korzystających z ulg celnych n a !$ luSił*h posiedzeniach w historycznych ,,W dn-

w Kierunku rozwoju handlu, a szczególnie eks- 1KKjst;nvje rozporządzeń z dnia 4 ma-rca i 26 slubcn11 w Zurychu, miewał dosyć kłopotu
portu. Ułatwiamy obecnie wyjazdy zawodowych k\vietnin r. b. i z c dna lezieniem własnego mieszkania, lecz wo-
kupców dla przeprowadzenia określonych ^  SPR A WIE MECHANIZACJI TURECKIE k‘ ł ,nimo to sam go szukać, nie znosząc, by mu 
tranzakcyj. do których stopniowo w szeregu G 0 ROLNICTWA. Niedawno baiwl w*Be’ liińo kLoś 2 towarzyszy kieliszka w tem dopomagał,
dziedzin istotnie dochodzi. Eksport z dnia na turockl rnin# rolnictwa i odbył tamże szereg Jednakowoż pewnej nocy, w s-ysU iJ wysiłki

konferercyj na których m. i. rozpatrywano kwo F-S0, c^Iein pizr pemnienia sobie, gdzie mieszka, 
stję 'zmechanizowania rolnictwa, gdyż rząd t u - , daremne. IV tem zobaczył nadeiiodzącego 
recki zamierza zastosować wszelkiego rodzą- jak iegoś  spóźnionego gościa, studenta i wezwał

P ie re s if etao sanacji gostoiarczej
Min. przemysłu i handlu Kwiatkowski w w y­

wiadzie dziennikarskim w krótkich śliwach 
okrtślil dotychczasową pracę rządu w dziedzi­
nie sanacji gospodarczej. .Minister podnosi, że 
naczelna jego zasada jest większa praca gospo­
darcza i lepsze niż dotychczas ożywianie orga­
nizmu gospodarczego. ,

Tak więc w wielu dziedzinach pomagamy

dzień się zwiększa
Ożywienie objęło nietylko węgiel, którego 

wywóz podwoił się, lecz również i szereg innych 
pridukcyj z dziedziny ciężkiego przemysłu. To 
też mimo ..pized nówka11 bilans handlowy mamy tureckim 
korzystny i możemy obecnie nieco liberalniej 
traktować kontyngenty wywozowe dla państw 
obcych. W  zamian za to uzyskujemy nowe ko­
rzyści eksportowe, jak np. dla naszego węgia.
Usuwając stopniowo różne drobne uciążliwości 
dla życia gospodarczego, poczynamy obserwo­
wać dość wyraźne ożywienie również i w d2ie-

ju techniczne środki pomocnicze w rolnictwie jego pomocy. „Przyjacielu mój —  odezwał sie
[dość łagodnym tonem —  czy nie mógłbyś mi 

REW IZJA RUMUŃSKIEJ TARY FY  CEL- "skazać domu Gcdtfiicda Kellera?". „Przecież 
NLJ. Wprowadzona w Rumunii z dniem I-go Fan sam nim jesteś!11 —  zawołał śmiejąc się 
kwietnia b. r. por] wyżsi ona taryfa celna dla , ^ d w n .  „Ależ głupcze, o tom, to ja sam wiem 
wyrobów włókienniczych i metalurgicznych 
została przez nowy rząd rumuński podtkina

dj. lii z-- - -  pdparl zagniewany poeta. —  ale przu- 
cii ż ja się pytałem, gdzie jest dom11.

rewizji i zmniejszenia w  wielu pozycjach. 
Wszystkie stawki, których podwyższenie nie

rek poprzedniej In ry­
tych zaś stawsach, 

pouwyzszeme przewyższa 50 proc., 
nadwyżka została zmniejszona do połowy. Dgól 
ne powiększenie nie może przewyższać potrój­
nej poprzedniej sławki. Nowa taryfa ma za­
stosowanie od dnia 5 czerwca 1926 r.

dzime inwestycyj przemysłowych, prywatnych. ]n-Zf.kl.aey.ai0 50 proc. stawc 
Przystąpiono do wykończenia lub uruchomię fy _ KnMalv niezmienione w 

ma kilku fabryk a także żywą stała się dzia- k‘.;-n ( .h pC.dw j-ższenie prze 
tamosi niektórych grup przemysłowców co do 
poszukiwania kredytów zagranicznych długo­
terminowych dla nowych produkcyj w Polsce.

W  nader żywotnej kwestji stabilizacji cen, 
oświadczył pan minister, że rząd przypisuje do 
stabilizacji cen duże znaczenie. Wprawdzie tu 
i ówdzie wyrywa się jeszcz ektoś z nieuzasad­
nioną podwyżką ceny, wprawdzie przemysł wę­
glowy śląski wciąż jeszcze obstaje przy swej 
nieuzasadnionej 17.5 % podwyżce, ale naogół 
zaczyna się już urabiać przekonanie, że stabi­
lizacja cen jest korzystna dla sanrego życia go­
spodarczego, a pulwyżki mie mogą dokonywać 
się zupełnie samodzielnie, bez porozumienia się 
z rządem. |

Tak więc np-przem ysł naftowy, żelazny, cu- 
kro.vniczy. część węglowego etc, ustabiUzownly j 
ceny. Im większo będzie zrozumienie interesów 
państwowych w sferach przemysłowych

Krucjata do polskiego morza
Dotychczas stosunek społeczeństwa polskie­

go do morza byl taki, że morze to uważano 
bądź za wodę w krajobrazie, bądź też inko 
wielką, inarcdową wannę. Wszelkie n:v-volywa­
bia do dostrzegania w morzu tego. ezefb ono 
istotnie jes-t, wiikiej, nigdy nie wyczerpanej 
możliwości życia, nie znajdowały oddźwięku
w  s p o ł e c z e ń s t w ie .

Tan stan rzeczy musi się zmienić,

Kościół zbudowany przez jednego 
murarza

Mediolański „Corriere della Sera1* opowiada, 
juk jeden jedyny majster murarski z niewielkiej 
wieski pod Bolonją, zdołai w ciągu trzydziesto- 
dwuletniej pracy  wznieść cały kościół, którego 
uroczysto poświęcenie odbyło się w tych dniach.

Myśl wystawienia nowej świątyni na miej­
sce skarej, bardzo już zrujnowanej, powziął 
proboszcz miejscowy, lm\ Biauchini.

Na jego prośbę, jeden z budowniczych opra­
cował plan kościoła gotyckiego, długości 40, 
szerokości 22 i z wieżą 44 metiów wysokości. 
Funduszów jednak na budowę brakowało.

Ks. Branchiui, posiadając zaledwie 65 lirów 
w kieszeni, opowiedział kłopoty swe 36 letniemu 
mio:scowemu majstrowi murarskiemu, Mazzolie 
mu Usłyszawszy O k łopotach  proboszcza , Alazzoli

ftl1 CSy? l"iz ivti 15trfffli, źo sam wybuduje* * ]' !
. , . , ., , , , . ■'1,'? r świątynię i rzeczywiście zabrał się zaraz do

, PoIsk.% niema zaprzepaścić tego dobra, ja kmin J
. , . , , . . .  , . , , ' i j o  Bóg obdaizył, jeśli niema bvć wydana na

piock.ch tnn pręazej 1 w tym więKSzym sakrę- .j, )ych WS7:y;s,tlkf.oh. W m y  j(,j nidoiestw em
sie_ uzyskają one swobodę rozwoju 1 p o p ic ie  .- Jeju ()liecne pokolcn;e joat glfi£ fe
państwa. . _ . I; ślepe, niechże następne pokolenia widzą jn-

b (ja orz o na będzie rowm.ez instytucja dla ba- czom jc.st morze dla Polski> Musimy wy-
dania cen i kosztów własnych.  ̂ ' chować młodzież tak, aby wiedziała ona o że-

Interesujący ten wywiad zakonczyl pan mi - „ i udz(, 0 morZiU co i y.-ięcej. niż to, co można „ ‘ _  j . u .  t fau c« ffia' D0 Ce d e  których
nist&r oświadczeniem, iz w ym ag an ie  państw a doj rZP(i z brzegu * czV p łiży  1 majster, i  tak, cenła p  ̂ ^
nie jest zbyt ciężkie; niskie ceny. duża preduk-J S(,kpja Miłośników Wybrzeża przy Pomor-

pracy.
Było to 28 września 1894 r. Tylko w naj­

cięższych pracach, gdy trzeba było dźwigać 
wielkie ciężary na znaczną wysokość, pomagali 
dzidnomu murarzowi wieśniacy miejscowi, po 
skończeniu prac na roli, przyczcm pobierali 

i za tę pracę pomocniczą wynagrodzenie większe,

cja, duży zysk, zorganizowany eksport i 'rakto- 
wanie polskiego konsumenta nie gorzej niż z a -1 
granicznego. 1

Uważa minister za ważny krok naprzód, iż 
zdołaliśmy szybko, bo w ciągu kilku dni, ziikwi 
do-wać długotrwały i niemiły zatrg z konsor­
cjum budującem port w Gdyni, oraz skorygo­
wać warunki umowy. Następnie współdziała­
liśmy w uzyskaniu ułatwień dla przemysłu wę­
glowego śląskiego, co do sezonowego przyję­
cia i zat liidnienia robotników na okres k on - 
junktury, dalej przeprowadziliśmy szereg per­
traktacją z przedstawicielami obcych państw, 
ułatwiliśmy przewóz kolejowy węgla drogą 
lądową do Rosji pi zez uzyskanie dla przemy­
słu możliwości kredytowych, współdziałaliśmy 
w rozwoju sprawy kredytowej dla nawozów 
sztucznych na jesień, wreszcie poparliśmy sze­
reg konkretnych akeyj w różnych instytucjach 
ułatwiając rozwój i pracę między wszystki-3- 
mi placówkami gospodarczenń,-których pod­
stawy są oparto na zdrowych i silnych zasa­
dach.

Diarjusz ekonomiczny
— Pogłoski o zaoferowaniu pożyczki 50 mil. 

doi. na 8 %  przez poważne konsorcjum amerykań­
skie rządowi polskiemu rozeszły się w W arszawie.

—  Traktet handlawy z Fiemcami może być 
zawarty już z końcem września, jeżeli rokowania 
pójdą dalej w tem samem tempie co obecnie.

—  Podobno grono kapitalistów amerykań­
skich zainteresowało się zużytkowaniem sity wo­
dnej w Matopolsce, i projektują utworzenie kon­
sorcjum, które zajęło by się elektryfikacją M ało­
polski,

—  iakaz wysyłania I wywożenia z Ył jch
akcji obligacyj opiewających na liry, jak również 
sum większych jak 10 tys. liiów, został wydany.

— Główny Urząd likwidacyjny jako samo­
dzielna władza ma być podobno zlikwidowany,
a funkcje jego mają przejść do Min. Sksrbn.

—  Na łódzkim targu pieniężnym dyskento 
prywatne wynosi 3 —  3 1/ , 4/ ,  przy materjaJe 
pierwszorzędnym, przy gorszym od 4  —  h'1/o 
w siosunkn miesięcznym.

— Spadek kujsu dolara nie wywołał w łódz­
kim handlu towarami włókienniczenti ujemnych 
skutków, co się tłum aciy tem, że odbiorcy zaku­
piwszy tiw ar po wysokich kursach odsprzedali go 
przed zniżką. -  ; •: y ■' v

skini Uniwersytecie Powszechnym w Tn-ntniu j 
rozpoczyna tę wielką na przyszłość, na lepszą ' 
przyszłość ■obliczoną pracę. Organizuje 
c-na -wielką krucjatę nj, odzieży na. zdoby­
cie polskiego morza Wzywa ona każdego m !o -, 
dego Polaka, czy Polkę do wyprawy mad tno- j 
rze. Przy pomocy samorządów i instytncyj spo- j 
lecznych Pomorza na dwu głównych a z la-  ̂
kach: o-d Tonmia przez Bory7, iucliolskie i Iva-! 
szubską Szwajcarję, oraz od Działdowa przez 
Pojezierze brodnickie i dolinę W Bly. Sekcja 
zorganizowała gęstą si-eć bczplabnych rmede- 
gów dla. tych, co chcieliby przejąć Pomorze 
pieszo lub przejechać je na rowerze. Na samem 
wybrzeżu niemal w każdej wiosce znajdą się 
również bezpłatne noclegi. YV każdej miejsco­
wości czk-nek-delegat Sekcji będzie miał pie­
czę nad temi, eo idą mad polskie morze.

Ale to nie wszystko. Sekcja M. W . chce, aby 
każdy, przybywający nad morze, zżył się z mo­
rzeni, poznał je, wziął jc niejako w siebie.
I dlatego odbywać ste będą w Gdyni.przy po­
m ocy Dowództwa Floty bezpłatne kursy, żeglu 
gi pod kierownictwem specjalnych instrukto­
rów, przystosow ane do pobytu danej wyciecz­
ki w Gdyni, wyjazdy żaglowcami na morze 
i szczegółowe zwiedzanie portu. Przewiduje 
się ponadto kursy manewrowania żaglowcem, 
rybolóstwa ir.niskiego. 2  w szystkich wyżej 
wymienionych i innych udogodnień, uczestnik 
Sekcji korzysta bezpłatnie czy to w gronie wy­
cieczki czy pojedynczo -7  na podstawie legi­
tymacji, wydanej przez Biuro Sekcji. (Adres: 
Zarząd Pomotskiego Uniwersytetu Powszech­
nego w Toruniu W ojew ództw o, pokój 1.).

Sekcja nie wątpi, żc młodzież nasza, która 1 
morze pozna, zrozumie, zżyje się z niem, że ta ; 
młodzież zdoia stworzyć polską żeglugę na 
polakiem morzu, ż ona to urzeczywistni ideę 
polskiego dominium Maris

A  więc każdy młody Polak nad polskie mo­
rze!

pracowity i w ytrwały murarz układał do< śmiuset 
dzun iie, w znosiła  sm świątynia. Pewnego jed-

nak data zabrakło cegły. Wówczas ks. Branchiui 
zwrócił się z prośbą do znajomego właściciela' 
cegielni i otrzymał do rozporządzenia swego 
dwa piece, wieśniacy zaś miejscowi podjęli się 
zwożenia kolejno gliny i wypalania cegieł. 
W ten sposób otrz-ymano 4ą£).00Ó cegieł, resztę 
zaś uzupełniono cegłami ze starego kościoła, 
któiy Mazzoli sam takż^ rozbierał w miarę 
potrzeby. Piasku wreszcie dostarczali także 
wieśniacy, zwożąc go wozami przy powrocie 
z pola.

Wszystko to' ks. Branchini notował skrupu­
latnie w książce, poświęconej budowie nowej' 
świątyni. Z  kroniki tej widać także, iż praca 
musiała być trzykrotnie przerywana z powodu 
choroby Mazzoljego.

Nareszcie, po trzydziestu dwu latach tej pracy 
niezwykłej, Mazzoli skończył swe dzieło, uło­
żywszy przez ten czas przeszło miljon cegieł 
własnemi rękoma, które, oczywiście, pracowały 
ostatniemi czasy już wolniej, niż na początku, 
boć Mazzoli postarzał się przy swej pracy 
i liczy już dzisiaj 68 rok życia. Bądź co bądź 
jednak dokonał dzieła, jakiem rzadko kto może 
się poszczycić.

Według notatek proboszcza, dzisiaj również 
człowieka starego, gdy rozpoczynano budowę 
tysiąc cegieł kosztował 12 lirów, ostatniemi zaś 
czasy 269! W  stosuuku do tego praca wyjątko­
wego murarza kosztowała niewiele, gdy bowiem 
z początku pobierał po 2 liry za godzinę, 
ostatniemi czasy zarabiał, pomimo tak znacznego 
spadku waluty włoskiej, tylko 2 liry 70 cenfe- 
simów na godzinę.

1

(G IE Ł D A  K R A K O W S K A
1 z dnia 8 lipca 1926 r.

Alicie:
Bank Spółek Zarobkowych . . . 4 00
Zieleniewski . .  .............................  975
E le k try c zn o ść ...................................... 01 a

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 8 lipca 1926 r,

J

Akcje:
Bank Zachodni.....................................  1 80
Bank P o l s k i .................................  62 0 0 -6 6  O!)- 64 00
Związek Sp. Zarobkowych Poznaj. 4-00
W y s o w a ........................................................  210
Elektrownia D ą b r o w a ................. O 12
C z ę sto c ic e .............................................. 0 70 -  0-Gf
tosla  w i c e ....................................................  1,30
C u k ie r ..........................................................  180-0-85
W ę g ie l .............................................. 4 4 0 0 -4 5 0 0 —44 50

..................... 0 -6 0 -0  63-0-60
................. 2 1 0 - 2  25
  0-80—0-82-0-80
.....................4-40—4-35-4-40
...........................  014
..................... 079 —‘J -82-0-70
. . . . . .  0-95—100—0 96
............................ 7‘75
................... • 0-57 060
............................ 0-85
.....................  510—5- !5
  010

Lilpop 
iK od rze jów  . . . .
N oriilin .....................
Ostrowieckie . . . 
Parowozy . . . .  
R udzki .....................
Starachowice . . 
Żyrardów . . . .  
B o rk o w s cy  . . . .  
Syndykat ro ln ic z y  
llaberbusch . . . 
Żegluga ............

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

przedstaw icielstw a po 
m 1
branży farb malarskich, my­
dła i luster i t. p Posiadam 
skbp i s'itady w najruchliw­
szej dzielnicy Wilun. — W il­
no, Wileńska L. 5. Sktad 
szkła Walorjana W o ź  ni c- 
k ie g o .  30 8

S03podyri znająca się 
na kuchni, mleczar­

stwie, gospodarstwie w iej­
skim i dna:owem poszukuje 
posady, fjaskawe zgłoszenia 
flcrja Stępień Zywieo-za- 

mek, Małopolska. 3007

,Ó ika ż e la z n e  składane 
i  studenckie, sprzedaje ś!n 

sa nia Gołębiowskiego, nlica 
św. Tomasza L. 17. 2971

^  g u b ić  no dokumenta woj- 
B ś  » ‘ o wa  na n a zw isk o  Czech 
Jan, uroJz. w 1902 r. fr,n_ 
Czułów, paw, Kraków, kfore 
unieważnia. i.010

W ym ien ion e firm y poleca»ny naszym  C zytelnikom

Apnruty 
tirsnh. fofO'tr.

II arazaiun/si McłttK 
przyborótc fotortraficz. 
Szftumfc/i 2.

H a n k i

Powszechny
8ank Kredytowy

S .  A.
w Krakowie,Rynek gł. 35

C l i k i e r  n  ie

P .  M A U R 1 Z 1 0 !
R yn ek  g łó w n y  33 (

F ortep ia n y
n u — —uj* '

B e c h s ie in
B l d t h n e r

B f i s e n d o r f e r
Wyłączne zastępstw o:

Ki. SMGLAR3KA
ARAEOW, SZEWSKA 6

lionte/cefu
iJntusl.n S p ed ycja

D.sciistEiBEst Przeprowadzki

JOZEF U ITEKlaaodon y wedusitk, stroiciel tor- tttiuinow, kier B ytw. forleplanóu 
H C:atr\elskn, vU Stolarsko I- b

Telefon 3S9

H erb a ta

Hraków, flirjiiiłti 32, Het 3215
Magaxyn mótti strojów dam­
skich , poleca ostalnie novvo- 
ôi wiosenne, najnowsze mo­

dele paryskie 1 wiedeńskie, 
crepe de chine, georgetty, 
crep salin, crep marocain, 
fulary, surowe jedwabie, sa­
tyny, markizety i krepony.

Lecznica

w mie scu i koleją wozami me* 
blowemi uskutecznia

Biuro spedycyjne I komisowe 
,S PE D O  KO M “

Spółka 7. ogran. odpow. 
i Kraków, ul. M ikołajska 4 

T elefon  4640.
[Pachowa obafuga zapewniona, 
j Ceny umiarkowane.
|D!a P. T. Wo skowych i Urzęd­

ników odpowiednie zniżki.

U bezpieczenia

Herbata 
z „RnczR(i“
Juliusz km

Sp. 7. o. o.
K ruków  

R ynek gt. 34

CHOROBY SERCA, ASTMA Tomnjim iii!j.!Ct!i u tycu

Sanatorium „ S W L .
Kraków, ul. S/uJskiogo 11 :K*T

To!©ton Nr 1295 IftfsF

. GertruJy 8 . tel. 273.

Przybory
m.śmienne

^  W i e d z a
Aursa maturjruzna idakłztaltajętjt

W 1 £ 2D Z A “
o ni11 ALEKSAN DRO W ICZ lS iSSSJ?S !

basztowa 11. -  Tal. 311 i 40341
M».»azyn przyborów biarowyab akoteżdo wszystkich e-jznrainóiv

D o w cipne  odpowiedzi
Sbutyny dj rektor orkiostiT Hans Buelow wy­

ratował się raz swoją przytomnością umysłu 
i dowcipem od nieszczęścia. Było Id w r. 1 
Bismarck zabronił notowania na giełdzie walo­
rów rosyjskich, a publiczność, która wla 
z upodobaniem nabywała te pieniądze, znalazł- j 
szy się naraz w posiadaniu papierów bez war- 1

!  POLSKA LfflJA LBTtttCZA AEMLOTl| P O I K Ł A D  LOTW ,

1 GODZINA K I E R U N E K GODZINA GODZINA K I E R U N E K GODZINA

1  8-00 l|l Gdańsk 17-15 8-30 M W arszaw a Ą. 15-151 ^ ' 00
V VVarsława A 14‘ 15 11-15 T  K raków  lii 12-hO

§  U  00 g W srs ia w a  ^ 11-15 1-2-00 — Kraków 11-30
1  17-00 t  L w ów  A S-15 — Brno

Brno I
, f l  8-00 
' ■  ~11'00

9  J.wów Ą 
y  Kraków A 12-15 1500 W ieiloń ^ 8-ao

S m u o lo ly  k u r s u ją  co d z ie n n ie , z w y ją tk ie m  n ie d z ie l.

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


